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O celach i szczegółach przymierza au- 
stryaeko-niemiecko-włoskiego — różne 0- 
biegają wersye, jedna niezgodna z drugą, 
jedna mniej od drugiej prawdziwa. Na 
dziś zdaje się być pewnem to tylko — 
że Włochy 8ą przeznaczone na to, aby 
Francyę trzymały w szachu, i zatrudnia- 
jąc ja z jednej strony, nie dozwoliły jej 
debuszować całą siłą pomiędzy potężne- 
mi granicznemi twierdzami reg 
zaś rozprawę z Rosyą podejmą wSpo- 
nie Niemcy i Austrya. W tej ZaŚ kom- 
binacyi najważniejs.em dla Polaków jest 
pytanie, na które oczywiście dzisiaj nikt, 
prócz może kilku osobistości w Wiedniu 
i Berlinie, odpowiedzi dać nie może — 
pytanie: jakie są zamiary Sprzy” 
mierzonych mocarstw ¢o do ziem 
polskich pod zaborem rosyjskim, 
na wypadek odniesionego na 
Rosyą zwycięstwa? „+2 

Pytanie to m o zachowaniu SIę 
Polaków jako całości, wobec zbliżają- 
cych się wojennych wypadków. Czy mysi 
tak zwanej granicy Knesebecka pokutuje 
jeszcze w głowach polityków niemie” 
ckich? Ozy ostrożni politycy aust"yaccy, 
którym zawsze najtrudniej było o smia- 
łość pomysłów — wyobrażają sobie mo- 
że, że wielka sprawa oddalenia od Eu- 
ropy niebezpieczeństwa rosyjskiego — 
której częścią integralną, ale tylko a 
ścią, jest tak zwana kwestya wschodnia— 
da się załatwić np. podziałem Królestwa 
Kougresowago między Prusy a Austryę — 
zajęciem przez Prusy lewego, a przez 
Austryę prawego brzegu Wisły ? Czy mo- 
że zamierzone są jakieś inne drobne po- 
działy i podziałki? Pod tym względem 
powszechna panuje nieświadomość, „której 
nie usunęło ani przed kilkoma miesiącami 
w Kreuz-Ztg. zamieszczone- „zezwolenie“ 
tego dziennika na posunięcie granic Pol- 
ski aż po Czarne Morze — am też na- 
stępne w Pest. Li. szerokie podziałowe 


lany. | 
: Odpowiedź na te pytania jest — jak 
powiedzieliśmy — decydującą 0 zacho- 


waniu się Polaków w przyszłej wojnie. 
Zastrzegamy się — iż mówimy tu o Po- 
lakach jako całości, nie mówimy o tem. 
co ani dyskusy! ant wątpliwości 
nie ulega, iż galicyjski żołnierz i ga- 
licyjski opodatkowany powinność swą speł- 
nią. Mówimy o ofiarach nadobowiązko- 
wych krwi i mienia — mowimy o en- 
tuzyazmie, który w każdej wojnie po- 
tężnym jest czynnikiem — mówimy o 
tem, co ziemie polskie pod zaborem ro- 


szkice z powstania roku 1060 | 


zebrane przez 


pułkownika Strusia. 


IL. 


Pieśń polska i naród w żałobie. 


8 (Ciąg dalszy.) 


i są stronnictwa polityczne, które potę- 
śl iiegócie Polski dła tego, że było „nie na 
czasie”, Zarzut ten jest niesłuszny. Kto bowiem 
znał bliżej rzeczy i zna dobrze historyę powstań lu 
dów ujarzmionych. ten wie, że wybuchy i powstania 
narodowe nie organizują się, lecz przygotowują się I 
stwarzają sa me latami ucisku, oraz drażnieniem 
uczuć narodowych. Namiętności i uczucia długi 
czas jątrzone, wzbierają i burzą Się długo, aż 
w końcu wybuchną wielką, niepowstrzymaną 
lawą, która zalewa i niszczy wszystko. To, co 
się latami nie zebrało i nie dojrzało dobrze, choć- 
by i orgamizowanem było, powstaniem ogólnem, 
narodowem nie będzie! Kto badał duszę człowie- 
ka, wie l&x długo grają w niej namiętności , 
jak zbierają SIĘ 1 potężnieją i jak w końcu doj- 
rzawszy dO zemsty , wybuchają czynem. 

Mylą się też bardzo ci, co mówią, że powsta- 
nie nasze wywołał Napoleon III. Intrygi gabine- 
towe nie wywołują wielkich rewolucyj i wojen 
narodowych, jeżeli wprzód nie przygotowały ich 
iane, długo działające ! potężne czynniki. Gdy 
by powstanie zależało od gustu i usposobień kil- 
ku, lub kilkudziesięciu jednostek, to wszakże pod- 
czas wojny krymskiej lepszy był czas do powsta- 
nia, aniżeli w roku 1863, a jednak wtedy i ru- 
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Berlinie, Lipsku, Bazyuei i 
Berlinie Hamburga. Monachium 


syjskim, chociaż nie podnosząc powsta- 
nia, zdziałać mogą, w miarę posuwania 
się wojsk w głąb kraju — o tysiącznej po- 
mocy, jakiej przed frontem i za fron- 
tem udzielić mogą, słowem: o zsolida- 
ryzowaniu się narodu polskie- 
go z Austryą, w jej walce z Ro- 
syą. 

(o do tego zaś — cokolwiek by nam 
dyktowało uczucie, zapanować nad tem 
powinien rozsądek polityczny. Ten je- 
dnakże powiada, że jBżeliby wynikiem 
zwycięskiej wojny miał być tylko nowy 
podział, w którym jakaś poważna część 
Polski miałaby przypaść Prusom, zwła- 
szcza zaś lewy brzeg Wisły — w 
takim razie o ofiarach, o entuzyazmie, o 
czynnej pomocy, o zsolidaryzowaniu się 
nie ma mowy — w takim razie przy 
spełnieniu, powtarzamy to raz jeszcze z 
naciskiem, całego obowiązku ze strony 
Galicyi — byłoby Polakom bezwarunko- 


d|wo nakazane spokojne oczekiwanie wyni- 


ków wojny, oszczędzanie sił własnych na 
lepsze Jakieś jutro — a ewentualnie po- 
ważny protest słowny przeciw nowym a 
szkodliwym podziałom. 


I nikt uczciwy, i żaden trzeźwy poli- 
tyk, czy austro-węgierski, ezy inny, nie 
wezmie tego Polakom za .łe. Raz dla te- 
g0, że taki podział, w którymby powa- 
zna część Polski, a zwłaszcza część jej, 
po lewym brzegu Wisły położona, przy- 
padła Prusom, tak straszliwie a tak sku- 
tecznie germanizujacym — byłby ciężkim 
ciosem dla narodowości polskiej, byłby 
znakomitem jej osłabieniem. Nikt więc 
żądać nie może, żebyśmy sami do tego 
rękę przykładali , żebyśmy to przyjęli z 
entuzyazmem, zwłaszcza — że następ- 
stwem takiego cząstkowego podziałt by- 
łoby, iż w tych częściach Polski, któreby 
pozostały w ręku Rosyi, srożyłaby się ru- 
syfikacya w sposób jeszcze gwałtowniej- 
szy, dzikszy i skuteczniejszy niż dotąd. 

Powtóre zaś dla tego — iż takie roz- 
wiązanie kwestyi byłoby tuk dalece po- 
łowicznem, że dla Austryi samej za- 
miast korzyści tylko szkodę przynieśćby 
musiało, i na dalsze narazić ją zawikła- 
nia. Cel wojny byłby przez to zupełnie 
chybiony. Dzisiejsze zawikłanie to tylko 
konieczne, nieuniknione następstwo upad- 
ku i rozbioru Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przez zabór największej części Rzeczypo- 
spolitej stała się Rosya europejskiem pań- 
stwem i kolosem swym bezpośrednio 
zaciężyła na środkowej Kuropie. Przez 
zabór ten dostał się w jej ręce klucz do 
europejskiego południowego wschodu. — 
Przez zabór ten dziejowa konieczność u- 
padku Tureyi stała się nie dobrodziej- 


chawka chłopów na Ukrainie w niwecz się obró- 
Gia, bo powstanie jeszcze nie dojrzało i żąden 
Spisek, żadna organizacya wzbudzićby go nie zdo- 
pat „Na powstanie styczniowe składały się 
we y Mikołaja i Paskiewicza, — począwszy od 
ka Warszawy, wojna krymska, kongres pa- 
ko» słowa Aleksandra II: point de rèverirs ! 
e=. włoska, zjazd trzech monarchów w War- 
; 1 wiele innych rzeczy. Uczucia wzbierały 
1 ogarniały masy, a gdy miara złego przebrała 
się, tłumione namiętności wezbrały potężną falą 
i wylały się styczniowem powstaniem. 

W czasie tej walki rozpaczy z przemocą były 
i czyny, których pochwalić nie można, lecz na. 
miętność, zemsta za cierpienia i krew bliskich, 
za śmierć braci — złym są doradcą. I na świe- 
żej róży ! na pysznej lilii nieraz się znajdzie kro- 
pla błota, 8 na liściu plama rdzawa, — lecz 
jak się błotem nie zmazać, jak się rdzą nie za- 
razić, rosnąć W blocku niewoli i ma rudawinie 
zepsucia ? Plamy te mają prawo do przebaczenia, 
bo krew szlachetna je odkupiła! 

A tym, ©0 śmiechem szyderstwa wybuchają 
nad mogiłą tej pięknej a smutnej przeszłości, 
w której jak cienie przechodzą oblicza znajomych 
bai i przyjaciół, śpiących już w ziemi snem 

chociaż przedwczesnym , — tym od- 


. 


i m, ; i het 
tried głowami Kraszewskiego: „Gdzieindziej 
są groby, które wieki szanują i czczą, są imio- 


na niepokalane uwielbieniem otoczone. U nas!.. 
"Pokażcie mi jedno imię, jeden grób, na który- 


2 


i 1 1 D “u 
„by kamieniem świętokradzkim nie rzucono ?... 


cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 
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stwem, lecz grozą dla Europy, a w pierw- |jest w tej sprawie do powiedzenia, nie ļ|komisyi szkolnej, że na stronie 4 al. 1 jest po- 


szym rzędzie dla Austryi — ponieważ 
tylko przez posiadanie Polski, zwłaszcza 
zaś Rusi, otwartą została Rosyi droga na 
bałkański półwysep. 

Jeżeli celem wojny nie jest pospolity, 
bezmyślny zabór, lecz usunięcie jakiegoś 
niebezpieczeństwa i zabezpieczenie Się na 


przyszłość — to celem wojny austryacko- | 


rosyjskiej nie innego być nie może, tylko 
pchnięcie Rosyi do jej naturalnych gra- 
nic, więc za Dźwinę i Dniepr — odgro- 
dzenie jej od Austryi i od południowego 
wschodu Kuropy. Jeżeli nie to ma być 
celem wojny, ale jakiś mały zaborek — 
to w interesie Austryi samej 
szkoda każdej kropli krwi, którą w tej 
wojnie przeleje. Rosya bez Królestwa bę- 
dzie o tyle silniejszą niż dzisiaj, że po- 
zbywszy się głównego siedliska etnogra- 
ficznego żywiołu polskiego, z krajami, w 
których przeważa etnograficzny żywioł 
ruski, łatwiej sobie da radę i po jakimś 
czasie silniejsza, bo bardziej skonsolido- 
wana stanie do walki, w której sięgnie 
dłonią po Ruś austryacką i węgierską. 
Tak więc jak pod względem wojskowym 
nie ulega wątpliwości, — tż tylko ofen- 
sywne ze strony Austryi działanie może 
jej dać szanse zwycięstwa — tak też łą- 
czyć się z tem mus* ofensywa polity- 
czna. Ohcąe raz na zawsze usunąć sku- 
tki, trzeba usunąć przyczynę. Przyczyną 
był rozbiór Polski — skutkiem jest cią- 
gła groza zaborczości rosyjskiej, ciężąca 
nad Austryą z dwóch stron: od północnej 
i wschodniej granicy bezpośrednio — 0 
południowej pośrednio. skutkiem rosyj- 
skiego apetytu na bałsański półwysep. 
Trzeba się zatem odgrodzić. 


Tak pojęty cel wojny stawia Austryę 


wchodząc w szczegóły, które później do- 
piero będą na czasie, oświadczamy, a je- 
steśmy przekonani, 
zgodnie z opinia patryotyczną nie tylko 
tej części Polski, ale kraju całego — że: 

1) ruch powstańczy w ziemiach pol- 
skich, uprzedzający wypadki wojenne, u- 
ważamy jako zgubny dla sprawy narodo- 
(wej i przeciw wszelkiemu w jakiejkol- 
| wiek formie i z jakiejkolwiek strony im- 
|iportowaniu ruchu takiego do Królestwa 
lub krajów zabranych z całą stanow- 
czością musielibyśmy WŁ 

2) na wypadek wojny uważamy ofiar- 
| ne, entuzyastyczne, z wytężeniem wszel- 
kich sił połączone zsolidaryzowanie się 
narodu polskiego z walką przeciw Rosyi 
jako możliwe tylko wtedy, jeżeli dane 
będą pozytywne rękojmie co do celów 
wojny w myśl powyżej poczynionych 
i uwag. 


p —_. 


Mowa posła ks. Kopycińskiego 


w sprawie szkół wydziałowych na posiedzeniu 
Sejmu z dnia 11 stycznia b. r. 


(Dokończenie. ) 


Otóż Rada miejska i powiatowa w Tarnowie. 
a wreszcie mieszczanie w petycyi, którą wnieśli 
do Sejmu na ręce swego burmistrza p. Rogoj- 
skiego, wyraźnie się zastrzegają przeciw zniesie- 
iu i proszą . aby szkoła wydziałowa została w 
|Tarnowia zatrzymana, ale przytem i zreorganizo- 
wana. Że zaś niektóre miasta, jak tutaj w punkcie 
3-im jest powiedziane, „same starały się o zwi- 
nięcia i usunięcie tej szkoły“, to niczego nie do- 
wodzi. Zasialają bowiem w takich Radach albo 
żywioły ciemne , nie znające doniosłości szkół i 
oświaty dla rzemieślnika, albo też żywioły z za- 
sady już szkole i oświacie przeciwne. Ale też 


n 


U 


od razu na wysokości zadania prawdzi- |dlatego zasiada tutaj najwyższa reprezentacya 


wie europejskiego i cywilizacyjnego — 
daje jej zarazem ogromny przyrost siły 
na przyszłość — i w czasie wojny za- 
pewnia jej entuzyazm i ofiarną pomoc 
narodu, kióry już cudów poświęcenia do- 


kraju, aby na takie głosy, które dążą do zniże- 
nia poziomu oświaty u naszych mieszczan, nigdy 
nie zważała. 

Jednym z ważnych punktów, które przytacza 
Wydział krajowy w swojem sprawozdaniu, alle- 
jgat 22, i na który, — dziwna zaiste rzecz! — 


kazywał — ale który nauczył się liczyć |powołuje się komisya edukacyjua, jest: „Muszą 


i nie poświęcać się tam, gdzie mu nie 
dano rękojmi. Jakie mają być te rękoj- 
mie, przez kogo i komu dane — nie na- 


zatem zmienić się stosunki w stanie rękodzielni- 
czym, musi podnieść się i zawodowa praca i 
obyczaj, zanim uczeń i jego rodzice uczują i u- 
znają przed wstąpieniem do rzemiosła potrzebę 


szą rzeczą orzekać, ani się to na razie | szerszego ap wykształcenia w szkole 
do publicznej dyskusyi nie kwalifikuje. | wydziałowej". Ja proszę panów sądzę, że jeżeli 
Ohcielibyśmy dziś tylko zaznaczyć — żej| MV szkoły wydziałowe zniesiemy. jeżeli te szko- 


jeżeli idzie o coś więcej, jak o spełnienie 
obowiązku ze strony Galicyi, jeżeli cho- 
dzi o zsolidaryzowanie się narodu pol- 
skiego z tą walką, muszą być dane po- 
ważne i silne rękojmie. Wtedy — żle 
tylko wtedy — nie ma granie ofiar 1 
poświęceń i wytężenia całej siły narodu, 

Streszczając zatem, co w tej chwili 


III. 
Litwa przed powstaniem. 


Pomimo ogromnych strat, poniesionych w T. 
1831, w cichych zakątkach Litwy, przy domo- 
wych jej ogniskach, a nawet i w służbie publi- 
cznej, nie opuszczano rąk, nie porzucano pracy 
kierowanej polską myślą i litewską wytrwałością. 
W tem spokojnem i powsżnem społeczeństwie , 
jedni wierzyli w możność zrzucenia więzów, gnio* 
tących kraj od wieku, za pomocą gwałtownego 
ruchu narodowego; — drudzy. nauczeni doświad- 
czeniem ojećw, w powolnej pracy starali się 
rozwijać siły narodu, ciesząc się każdym obja- 
wem postępu. A chociaż nie byli oni obcymi 
przejawom narodowego uczucia, — które w sku- 
tek wypadków politycznych wstrząsnęło całą spo- 
łecznością, — umieli uczucie to poddać pod głos 
obowiązku i wytrwać w obranym kierunku aż 
do chwili, kiedy stanowcza wybiła godzina, kie- 
dy potrzeba było wybierać pomiędzy powstaniem 
a Moskwą. Wtedy szli oni za przykładem, jaki 
jedynie dla Polaków dzieje wskazywały. Jednego 
smutnego objawu upadku ducha nie było w spo- 
łeczności litewskiej, którego niestety nie brakło 
gdzieindziej: nigdy tu nie brzękła fałszywa nu- 
ta, przybierająca formę to poszanowania prze- 
szłości, to głosu zimnego rozsądku, nakazującego 
ratować co można, to nareszcie głosu uwielbie- 
nia dla spełnionych faktów, — jak się to działo 
później na pewnych obszarach naszej Ojczyzny... 

Po roku 1831, obok części społeczności, która 
przyjęła współudział w czynnościach emisaryu- 
szów, a ginąc Wraz z nimi, nie dawała zapo- 
mnieć krzywd, wyrządzonych narodowi i nie po- 
zwalała zapanować apatyi, — wytwarza się co 


ły zepchniemy na poziom szkół ludowych i do- 
magać się będziemy, ażeby mimo to lud stał się 
coraz więcej wykształconym , ażeby rękodzielnik 
stał się coraz światlejszym. by pokochał tę szko- 
łę, to chyba wynik taki stać się może jedynie 
cudem! Aby bez szkoły rzemieślnik stał się 
Światłym tego może dokazać tylko cud nadzwy- 
czajny, gdyż w zwyczajny sposób udać się to nie 
może. 

Na to zapewne odpowie mi szanowny referent 


poz w 


wiekowej orgii, SWawoli i rozpasaniu, starali się 
wypełnianiem obowiązków obywatelskich i zapar- 
ciom osobistem przyczynić się do skonsolidowa- 
nia społeczeństwa, do rozwoju i spotężnienia je- 
go. nie przestając zasilać ducha z polskiego źródła. 

Już Bronisław Zaleski, w uniwersytecie 
dorpackim, w kole rówieśników, zaczął wygła- 
szać opinie przeciw bezowocnym ruchom, wyka- 
zując potrzebę organicznej pracy. Pod jego to 
wpływem, na wyborach w Mińsku, żądano uwol- 
nienia włościan. Poeta Żeligowski, przyjaciel 
i kolega jego, w swoim „Jordanie* starał się jak 
najwybitniej zaznaczyć ten nowy kierunek, mó- 
wiąc, że nie spisków, nie ofiar krwawych nam 
potrzeba, ale poznania siebie i oczyszczenia do- 
mu z brudu i śmiecia, Utwór tem jego, wskazu- 
jący cele praktyczne, podobał się tej młodzie- 
ży, która wierzyła święcie w przyszłość ojczy- 
zny, ale drogą do jej odrodzenia widziała w po- 
wolnej pracy i w wzajemnem zachęcaniu się do 
niej przez całe życie. — Wpływ tych prakty- 
cznych poglądów jeszcze wybitniej okazał się na 
młodzieży petersburskiej w latach 1844—1848. 
Nie było tam spisków, jedynie spotęgowana pra- 
ca nad sobą. 

W pamiętnikach z owej epoki starszego brata 
mojego znalazłem następujący ustęp o tym cza- 
gie: — „wszyscy nasi zaczęli łączyć się pomię- 
„dzy sobą, nie tylko uniwersyteccy ałe i oficero- 
„wie Polacy wszystkich zakładów wojskowych. 

Zbieraliśmy się po kilkudziesięciu, czyty waliśmy 
” dawne dzieje naszej biednej ojczyzny, wspomi- 
” naliśmy wszystkie przejścia naszego kraju, ob- 
* chodziliśmy wszystkie uroczystości jak najsolen- 
»niej, śpiewaliśmy nasze pieśni ojczyste , i ele- 
„ktryzowaliśmy siebie wzajemnie. Póżniej do 
„kółka naszego zaczęliśmy wciągać kadetów i 


„wkrótce dokonano, że i w kadeckich korpusach | Li 
raz silniejszy zastęp ludzi, którzy czując potrze- „zaczęło się inne życie, innej obyczaje i moral- 
bę wewnętrznej reformy i pracy nad soba, pol„ność. My sami zarzuciliśmy wszelką pijatykę, 


że oświadczamy toj 


| 


wiedziane: „że maja braki uzupełnić szkoły nzu- 
pełniające przemysłowe”. Ja na to tyle odpo- 
wiem, eo sobie odpowiedziała sama komisya na 
stronnicy 5, punkt 4: „Jest to bowiem punkt, 
na którym wielu majstrów rzemieślniczych naj- 
zaciętszą ze szkołami uzupełniającemi staczają 
walkę. pragnąc pracę uczniów w warsztacie jak 
najwięcej dla siebie zużytkować. Uczeń zaś, pu- 
szczony późno w noc z warsztatu, oczywiście dla 
korzystania ze szkoły nie ma ani sił fizycznych, 
ani też umysłowych“. 


Tyle zaś ja dodam. że gdy została wprowadzo- 
na szkoła uzupełniająca przemysłowa prywatna 
w Tarnowie, wezwałem również prywatnie Wszy- 
stkich cechmistrzów dziewięciu cechów i wybi- 
tniejszych mieszczan i prosiłem , ażeby posyłali 
uczniów do tej szkoły. Starałem się również im 
wykazać i te korzyści, jakie dla nich podobna 
szkoły przynieść mogą. Oni natomiast jedno- 
myślnie i z całą stanowczością mi powiedzieli : 
„Nie zrobimy tego, bo my nie trzymamy chłop- 
ców, ażeby się uczyli tylko, ale aby pracowali“. 
Nie przytaszam tego jako argument, bo to jest ar- 
gument błahy; jednakowoż przytaczam go jako 
taki, który słyszałem. Jest to bowiem zwykła u 
nich wymówka: „Przyjdzie n. p. ktoś wieczór do 
rzemieślnika, bo koło mu się złamało, zerwał 
pług. albo nagle potrzeba trumnę zrobić Inb coś 
innego, a chłopca wtedy, gdy go potrzeba, nie 
ma w domu, bo jest w szkole“. Powtarzam tu 
jeszcze raz, iż tego jako argumentu nie przyta- 
czam. Dlaczego zaś mieszczanie, którzy pragną 
szkół wydziałowych, nie chcą szkół uzuwełniają- 
cych, łatwo z tego pojąć. Nadto gdzie oni mają 


Kontrolę, że chłopiec posłany przez rzemieślnika 


do szkoły, nie pójdzie gdzieindziej, jak tylko do 
szkoły ? Przecież rzemieślnik za rękę go do szko- 
ły nie poprowadzi. 


Zważywszy tedy panowie, że rada powiatowa i 
miasta Tarnowa i całe miasto w petycyi swej, do 
Sejmu wniesionej, a setkami podpisów opatrzo- 
nej, dopominają się, by szkołę wydziałową męską 
pozostawić, a tylko ją zreorganizować , Zważyw= 
szy dalej, iż tego sprawozdania komisyi eduka- 
cyjuej nie można zwolnić od zarzutu zapoznania 
potrzeb stanu średniego, i nie można się zgodzić 
z zapatrywaniem, ażeby stan dopiero budzący się 
u nas, stan rzemieślniczy, kupiecki i przemysło- 
wy miał się zadowolnić nauką. jaką dają szkoły 
pospolite; zważywszy dalej, że komisya eduka- 
ćyjna w dniu 18 stycznia 1887 r. stanowczo się 
zastrzegła przeciw zniesieniu szkół wydziałowych; 
zważywszy dalej, że rada szkolna krajowa, owa 
jedynie kompetentna władza, w sprawożdaniu, któ- 
re wczoraj dopiero rozdane zostało; „widziała się 
zniewoloną oświadczyć się w r. 1885 jedynie za 
odpowiedniem zreorganizowaniem szkół wydzia- 
łowych w Sokalu i Tarnowie, a za zwinięciem 
reszty męskich szkół wydziałowych*, dalej zaś 
na stronnicy 6 mówi: „W Tarnowie zachodzą 
już warunki po temu, aby zreorginizować tam- 
tejszą szkołę wydziałową męską“, zważywszy, iż 
nader wysoki procent analfabetów znajduje się 
w naszym kraju; zważywszy, iż jest wielki brak 
wszelkich należycie zorganizowanych szkół, fa- 
chowych szkół rzemieślniczych 1 w ogólności za- 
kładów naukowych, mających na celn wytworze- 
nie inteligentnego stanu średniego; żadną miarą 
nie zgodzę się na redukcyę szkół, ale stawiam 
wniosek, ażeby w alinei 1, w paragrafie 1 ma 
stroaniecy 6, gdy przyjdzie do uchwalenia tego 
paragrafu, opuścić wyraz „w Tarnowie", t. j. 
ażeby w Tarnowie pozostała szkoła wydziałowa, 


„karty i huczne zabawy. Książka, nauka i kole- 
„Żeństwo, stanowiły rdzeń naszego życia. * 

Po śmierci cara Mikołaja, który jak straszny 

dozorca, stojący przy drzwiach więzienia, nikomu 
nie dawał podnieść głowy, — nie tylko Moska- 
le, ale i Polacy odetchnęli swobodniej. Jakby 
nowe jakieś życie zawiało wszędzie, a nadzieje 
rozbudziły się w sercach. Już w r. 1855 szlachta 
kowieńska na wyborach upominała się o język 
polski, a wkrótce potem poruszono kwestyę wło- 
ściańską, w rozwiązaniu której, lepsi — jak Bor- 
ba, Grużewski, Jańczewski, — widzieli właści- 
wą sprawę narodową. 
_ W 1857 spisano zasady uwłaszczenia włościan. 
Jakkolwiek większość obranego do napisania usta- 
wy dla włościan stałego komitetu w roku 1859 
nie przyjęła zasady uwłaszczenia, jednak wkrótce 
prawie wszyscy zrozumieli, że było to jedynem 
wyjściem właściwem dla Litwy. 

Od r. 1859 Litwa zaczęła się spokojnie orga- 
nizować w celu rozwoju życia wewnętrznego. Za- 
projektowano zawiązanie Towarzystwa rolniczego, 
napisano ustawę, wybrano ludzi, którzy mieli sta- 
rać się o zatwierdzenie tejże, wreszcie ułożone 
projekt Towarzystwa kredytowego dla gubernii 
litewskiej. Rząd swej sankcyi odmówił, jak dla 
pierwszej, tak i dla drugiego. — Następnie poparła 
Litwa poznańskie Towarzystwo Zellus. — Zaczęto 
myśleć o kształceniu ludu. 

W początkach 1861 roku oddał rząd cały kie- 

runek sprawy włościańskiej obywatelstwu. W ko- 
mitetach gubernialnych miała szlachta przewagę, 
8 tak zwanych pośredników, mających rozstrzy= 
gag wszystkie drażliwe sprawy na miejscu, szla- 
chta obierała z pośród siebie, a rząd tylko ich 
wybór zatwierdzał. 
W takiej to ważnej dla wewnętrznego Życia 
twy chwili wstrząsnęły całym krajem wypadki 
warszawskie 1861 r. i na Litwę wielki wpływ 
wywarły. (D. e n) 


2 Nr. 15. 
i ażeby postarano się tylko o reorganizacyę tejże 
szkoły w tym kierunku, ażeby ona budziła w mło: 
dzieży zamiłowanie do pracy rękodzielniczej, by 
ucznia nauczyła cenić wartość pracy, by mu 
wpoiła przekonanie o wielkiem znaezeniu i do- 
niosłości rękodzieł, jako źródła przyszłego jego 
utrzymania, i w tym celu, by szkoła podawała 
uczniowi tę sumę wiadomości praktycznych, któ 
reby go postawiły w możności, albo ucać się do 
szkół przemysłowych fachowych, jakich założenie 
uważam za rzecz niezbędną, jeżeli w ogólności coś 
dla naszego stanu średniego czynić zamierzamy, 
albo pójść do rzemiosła. 

W taki sposób zaspokoiwszy pragnienia miasta 
i powiatu tarnowskiego, które nie poskąpią ofiar. 
aby i szkołę faczową u siebie zaprowadzić; wy- 
wiążemy się sumiennie z naszego tu powołania. 


ZEE 


Sejm krajowy. 


f Posiedsenie dwudsieste trzecie. 
(Dokończenie.) 


Lwów, 16 stycznia. 


Następnie odczytuje p. Gorajski sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku 
posła Jaworskiego w przedmiocie ceł zbożo” 
wych. 

Komisya wnosi rezolucyę : 

Wzywa się e. k. rząd, ażeby w drodze wła- 
ściwej wniósł zmianę ustawy cłowej z 27 ezer- 
wca 1878 r., względnie noweli cłowej z 21 maja 
1887 r., w tym kierunku, ażeby w klasie IV. 
w pozycyach taryfowych 28 do 27 cło od zboża 
i mącznych produktów podwyższone było do tej 
wysokości, w jakiej te cła w cesarstwie niemiec- 
kiem zaprowadzone zostały. 

P. Struszkiewiez podziela w zupełności 
tak motywa podniesione przez komisyę jak i go- 
dzi się na proponowaną rezolucyę. Sądzi jednak, 
że ważnym tu czypnikiem są taryfy kolejowe, 
które na wszystkich kolejach a szczególniej kolei 
Karola Ludwika są jak najzgubniejsze dla nasze- 
go gospodarstwa krajowego, a tej kwesty! komisja 
nie poruszyła. Mowca uważał też za swój obowią- 
zek zwrócić uwagę Sejmu na tę sprawę. Uchwa- 
lono wniosek komisyi bez dalszej dyskusyi. | 

P. Lange odczytuje z kolei sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego w przedmiocie 
kraj. średniej szkoły rolniczej, folwarku i szkoły 
ogrodniczej w Czernichowie 

Wnioski komisyi opiewają: © 

Sejm poleca Wydziałuwi krajowemu, aby wy- 
dał rozporządzenie, że ci uczniowie będą mieli 
pierwszeństwo w przyjęciu do szkoły rolniczej 
czerniehowskiej, ktorzy mimo ukończenia niższego 
gimnazyum, złożą dobrze egzamin wstępny; aby 
postarał się w ciągu roku 1888 o dyrektora szkoły 
Czernichowskiej, aby przenieść szkołę ogrodniczą 
Czernichowską do Tarnowa, Sejm zgadza się bo- 
wiem na uznanie szkoły i tarnowskiej 

o połączeniu jej ze szkołą ogrodniczą czerni- 
m ZA A krajowy i upoważnia Wydział 
krajowy do objęcia szkoły ogrodniczej tarnowskiej 
w zarząd kraju, pod warunkiem, że rząd zapewni 
tej szkole zasiłki roczne na utrzymania ze skarbu 
państwa przynajmniej w tej samej wysokości, w ja- 
kiej udzielał je dotąd szkołom ogrodniczym w 
Czerniehowie i Tarnowie. 

Sejm potwierdza załączony projekt etatu osób 
i płac grona nanczycieli krajowej szkoły ogrodni - 
czej w Tarnowie. (2 nauczycieli fachowych o 1200 
złr. i 720 złr. oraz dodatki). A 

Wreszcie Sejm otwiera Wydziałowi kraj. na r. 
1888 następujące kredyta: A | 

a) na przeniesienie szkoły ogrodniczej czerni- 
chowskiej do Tarnowa i urządzenie przyszłej kra- 
jowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie do wysoko- 
ści 1500 złr.; b) na utrzymanie przyszłej krajo- 
wej szkoły ogrodniczej w Tarnowie w roku 1888 
do wysokości 1.500 złr. — razem, do wysokości 
3.000 złr. 

P. Antoniewicz konstatuje, iż to co obec- 
nie w sprawozdaniu znachodzi, powtarzał od dzie- 
sięciu lat, co go mocno cieszy. Nie przeszkadza 
to jednak mowey do podniesienia po raz jedena- 
sty swoich wszystkich poprzednich zapatrywań i 
podnoszenia najróżnorodniejszych zarzutów. 

P. W. Koziebrodzki jest zdania, że re- 
kryminacye na nie tu się nie przydadzą. Raczej 
zastanowić się wypada nad tem, jakie skutki od- 
niosą wnioski komisyi, zdążsjące do usunięcia 
złego. W fachowym i dłuższym wywodzie pod 
daje mowca sumiennej krytyce poszczególne pun- 
kta i wnosi, aby dodatkowo uchwalić rezolucyę 
do Wydziału krajowego, iżby regulamina nauk 
poddawał ocsnieniu fachowemu i przestrzegał ści- 
śle ich przeprowadzenia. W końcu ubolewa mow- 
ca, że dawniej przez Sejm uchwalone życzenia i 
zlecenia nie zostały przez Wydział krajowy wy- 
konane, a w kwestyi internatu ponawia zeszło- 
roczne swe wnioski. 

P. Wereszczyński odpiera w wyczerpu- 
jący sposób zarzut, jakoby Wydział krajowy*nie 
stosował się i nie spełniał poleceń Sejmu i wy- 
łuszcza w szczegółowy sposób cały przebieg ro- 
zwoju szkoły, oraz trudności, na jakie na każdym 
kroku natrafiano. Do tego, czego żąda komisya, 
Wydział krajowy zdążał i zdąża, i czyni wszystko 
aby szkoła odpowiadała jak najlepiej swemu7za- 
daniu. 

Jeszcze raz zabierali głos pp. Koziebrodzki i 
Wereszczyński, polemiznjąc ze sobą, poczem dla 
spóźnionej pory marszałek przerwał posiedzenie 
o g. 8 m. 15 do g. 8 wieczór. 


Posiedzenie dwudzieste treecie (wieczorne). 


Początek o g. 8 m 25. Izba przystępuje do 
dalszej rozprawy nad sprawozdaniem komisyi 
gospodarstwa kraj. w przedmiocie kraj. średniej 
szkoły rolniczej, folwarku i szkoły ogrodniczej w 
Czernichowie. 

Sprawozdawca p. Lange odpiera zarzuty po- 
czynione przez Wł. Koziebrodzkiege. 

Wnioski komisyi uchwalono bez zmiany, a na- 
stępnie przyjęto proponowane przez p. Wł. Ko- 
ziebrodzkiego rezolucye. 

Z kolei przechodzi Izba do porządku dzienne- 
go nad petycyami rad powiatowych w Turee, Ka- 
łuszu i Kossowie o zaprowadzenie języka niemiec- 
kiego jako obowiązkowego przedmiotu nauki po- 
cząwszy od 2 klasy szkół ludowych, a zezwala na 


Turczańskiego ze związku rustykalnej gminy Bory- 
nia i utworzenia z niej samoistnej gminy. 
Na wniosek komisyi administracyjnej z petycji 
urzędników i sług Wydziału krajowego i zakładów 
krajowych w sprawie ustanowienia statutu emery- 
talnego powzięła Izba następnie uchwałę tej treści: 
Petycyę urzędników i sług krajowych, tudzież 
zakładów krajowych przekazuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia na prze- 
szłej sesyi sejmowej projektu statutu emerytalnego 
dla urzędników i sług krajowych, tudzież zakła- 
dów krajowych. D. ) 

Następnie zezwala Izba na przeniesienie gminy 
Kosztowa z okręgu reprezentacyi powiatowej w 
Brzozowie do okręgu reprezentacyi powiatowej w 
Przemyślu i na przeniesienie gminy Pokropiwna 
z okręgu reprezentacyi powiatowej w Brzeżanach 
do okręgu reprezentacyi powiatowej w Tarnopolu. 

Następnie przechodzi Izba do porządku dzien- 
nego nad petycyą wydziału powiatowego w Ho- 
rodence o przyznanie uezniom szkoły rolniczej 
niższej prawa jednorocznej służby w wojsku. 

Z kolei udziela Izba veniam aetatis dyetaryu- 
szowi oddz. rach. Wydz. kraj. br. Aleksandrowi 
Lewartowskiemu. 

Petycyę Anny Smarzewskiej właśc. dóbr Kobyla 
w pow. Zbaraskim o zwrot nadpłaty konkuren- 
cyjnej na budowę dróg. odstąpiono rządowi do 
zbadania i szybkiego załatwienia. 

Z kolei przyjęła izba do wiadomości sprawo- 
zdanie komisyi gminnej z czynności dep. I. (gmin- 
nego) Wydziału kraj. i uchwaliła cztery rezolucye 
zaproponowane przez komisyę, a to w sprawie 
utworzenia nowych gmin, reformy gminnej i w 
sprawie tworzeniąg nowych ciał tabularnych. 

Następnie na Wniosek komisyi szkolnej uchwa- 
liła Izba sprawozdanie z czynności dep. III Wy. 
działu kraj. a. 

Na wniosek komisyi bankowej, Izba przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
o normach służbowych dla dyrektorów Banku 
krajowego. Pa 

W załatwieniu petyeyj gminy m. Kołomyi i 
Wydziału powiatowego w Horodence, uchwalono 
polecić Wydziałowi krajowemu, aby w porozu- 
mieniu z przedsiębiorcami budowy kolei wi- 
cynalnej, od jednego punktu kolei Czernio- 
wieckiej ku Horodence i Zaleszczykom 
prowadzić się mającej. warunki budowy tej ko- 
lei zbadał i Sejmowi na najbliższej sesyi wnio, 
ski co do wysokości subwencyi krajowej i eo do 
sposobu udzielenia przedstawił. 

Następnie na wniosek komisyi drogowej uchwa- 
la Izba w załatwieniu kilku petycyj polecenie 
Wydziałowi krajowemu, aby prośby wniesione w 
sprawie budowy kolei lokalnej z Dembi- 
cy przez Pilzno do Jasła zbadał, względnie 
poparł je w sposób, ktoryby według zbadanych 
okoliczności za stosowne uznał. 

Z kolei uchwaliła” Izba dr. Skałkowskiemu le- 
karzowi szkół rolniczych w Dublanach emeryturę 
w kwocie dwieście złr. 

Na wniosek komisyi budżetowej uchwałono na- 
stępnie, aby Wydział krajowy przedłożył na na- 
stępnej aesyi zamknięcie rachunków fundacyi 
Skarbkowskiej za lata 1885—1887 w oso- 
bnem sprawozdaniu. W końcu uchwalono odstą- 
pić Wydz. kraj.: 

a) do możliwego uwzględnienia 

potycyę Jana Michalika, właściciela fabryki na- 
rzędzi wiertniczych w Krośnie. o udzielenie mu 
pożyczki 3000 złr. w czterech latach spłacić się 
mającej : 

b) do zbadania i odpowiedniego załatwienia: 
petycyę dr. Wawrzyńca Tessóyrego o subwencję 
na cele kształcenia się w górnictwie — i naczel- 
nika gminy Niechobrza o pokrycie przypadającej 
magistratowi krakowskiemu kwoty 160 złr. za u- 
trzymanie małoletnich Ludwiki i Maryi Gołębia- 
nek z funduszu kraj. — wreszcie 

po skończeniu porządku dziennego odczytano 
interpelacyę posła W. Gnoińskiego i towarzyszy 
do komisarza rządowego, na jakiej podstawie u- 
dziela rząd koncesyj przemysłowych na 
budowniczych ludziom nie posiadającym 
wymaganych kwalifikacyj. 

Koniec posiedzenia o godzinie 10 m. 55, 


Posiedsenie dwudzieste czwarte. 
Lwów, 17 stycenia. 
Początek posiedzenia o godz. 11 m. 45. 
Sekretarz ks. Siczyński odczytuje spis petycyj. 
P. St. Badeni podnosi, ża komisya gorzel- 
niana nie daje znaku życia i interpeluje w tym 


względzie przewodniczącego (p. Starowiejskiego), | 


Przewodniczący wyjaśnia, że komisya gotową 
jest i w tych dniach referaty przedłoży. 

P. Abrahamowicz i towarzysze stawiają 
naglący wniosek, aby przeznaczyć 300.000 złr. 
na utworzenie składów zbożowych we 
Lwowie i Krakowie, a o której sprawie donosili- 
śmy obszernie przed kilkoma dniami. 

P. Abrahamowicz żąda, aby sprawa ta, 
była zarazem przedmiotem obrad w Sejmie, co 
gdy uchwalono, uzasadnia postawiony wniosek. 

Mowca podnosi ważność takich składów, tem 
więkazą, że świeżo zaprowadzony w banku austro- 
węgierskim dział pożyczek ma warranty, oraz i 
ustawodawstwo państwowe czyni założenie takich 
składów prawie koniecznem. Inne sejmy, czeski 
i morawski, a nawet tyrolski, uchwaliły założenie 
składów zbożowych. O ileż więc więcej pożyte- 
cznemi okażą się takie składy n nas, w kraju 
przeważnie rolniczym. č 

W dalszem przemówieniu wyłuszcza mowca 
w sposób wymowny powody, które skłoniły ini- 
cyatorów do postawienia wniosku i uprasza o prze- 
kazanie go komisyi gospodarstwa kraj. z polece- 
niem zdania sprawy jeszcze w ciągu tej sesyi. — 
Uchwalono. 

W sprawie reformy taryf kolejowych, 
stawiają również naglący wniosek p. Strusz- 
kiewiez i towarzysze. 

Wnioskodawca prosi o uznanie nagłości jego 
wniosku, co gdy uchwalono, odesłano sprawę po 
przemówieniu p. Struszkiewicza do komisji dro- 
gowej z poleceniem natychmiastowego załatwie- 
nia sprawy. 

Z kolei odczytuje p. Sanguszko sprawo- 
zdanie komisyi wybranej w celu postawienia 
wniosku co do uczczenia 40 rocznicy wstą- 
pienia na tron cesarza Franciszka 
Józefa 

Komisya wnosi: 

Sejm ustanawia fundacyę wieczystą imienia ce- 


wyłączenie kolonii niemieckiej w Boryni powiatysarza Franciszka Józefa I, przeznaczoną na kształ- 


NOWA REFORMA. 


nia z Galieyi bez różnicy wyznania, obrządku i 


ten cel po wieczne czasy rocznych dwanaście ty- 
sięcy złr. Wydział krajowy uprosi J. O. i Kr. 
Mość, by raczył łaskawie przyjąć rozdawnietwo 
tych stypendyów na podstawie każdorocznych 
wniosków Wydz. kraj. 

Sejm poleca Wydz. kraj. bezzwłoczne podjęcie 
rokowań w celu wprowadzenia w życie tej fun- 
dacyi, która w głównej i przeważnej mierze ma 
zapewnić młodzieży miejsca funduszowe w c. k. 
wyższych zakładach wojskowych. 

Wniosek ten komisyi uchwalono jednogłuśnie 
przez powstanie. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej w 
przedmiocie nauczania języka niemie- 
ckiego w szkołach średnich (spraw. p. 
Czerkawski). 

Po przemówieniu p. Antoniewicza, odpowiedzi 
p. Golejewskiego i sprawozdawcy, uchwalono 
wnioski komisyi. © wniosku Romanowicza 
w sprawie reformy szkół średnich 
wnosi komisya szkolna (sprawozuawca 
W. Dzieduszycki) : Sejm wzywa ek. rząd, aby 
przy zamierzonej reformie szkół średnich uwzgle- 
dnił odrębne potrzeby i właściwości kraju nasze- 
go, zapewniając jak największy wpływ na urzą- 
dzenie i prowadzenie szkół czynnikom krajowym 
tak ustawodawczyjm, jakoteż administracyjnym. 
Uchwalono bez dyskusji. 

W sprawie utworzenia stałego funduszu 
pożyczkowego dla spółek wodnych, 
uchwala Izba, aby upoważnić Wydział krajowy 
do zaciągnięcia 700.000 złr. 4'/,% pożyczki do 
udzielenia z tej kwoty spółkom wodnym poży- 
czek za opłatą procentów, odpowiadających sto- 
pie procen owej kursu emisyjnego obligów wraz 
z należytością skarbową 

Następnie odczytuje p. T. Dzieduszycki spra- 
wozdanie komisyi przemysłowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie p r z 6- 
mysłu krajowego. Część II. Pożyczki i za- 
siłki udzielane dla rozwoju przemysłu kraj. 

Komisya proponuje przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania i odstąpienie Wydziałowi krajowe- 
mu do załatwienia w porozumieniu z komisyą 
dla spraw przemysłu, następujących patycyj: 

Stanisława Kostrzewskiego w Samborze, v u- 
dzielenie pożyczki w kwocie 5000 złr., ewentu- 
alniv 4000 złr. na cele rozszerzenia fabryki i u- 
rządzenia odlewarni żelaza; fabryki cykoryi firmy 
Fest Mayerhof et Wittmayer w Tarnowie, o po- 
życzkę 25.000 złr. na podźwignienie przemysłu ; 
Pinkasa Kramper, właściciela fabryki haftów w 
Stanisławowie, o udzielenie bezprocentowej po- 
żyezki w kwocie 6000 złr., ewentualnie o sub- 
wencyę 1000 złr.; Antoniego Pfeiffera, cukierni- 
ka we Lwowie, o udzielenie pożyczki bezprocen- 
towej w kwocie 500 złr.; Stan. Bandrowskiego 
w Krakowie, o udzielenie subwen:yi na urządze- 
nie fabryki przyrządu do gaszenia ognia, własne- 
ge patentowanego wynalazku; Adama Łokocza, 
konwisarza we Lwowie, o udzielenie subwencji 
w kwocie 500 złr., ewentualnie pożyczki w kwo- 
cie 1000 złr. celem rozszerzenia przedsiębiorstwa 
i stowarzyszenia robotników szewskich „Równość“ 
we Lwowie, o udzielenie subweneyi lub bezpro- 
centowaj pożyczki. 

Uchwalone bez dyskusyi. 

W dalszym ciągu na wniosek komisyi gminnej 
o petycyi reprezentacyi gminy miasta Pod- 
górza w przedmiocie sprawowania tamże czyn- 
ności policyjnych, pewzięła Izba uchwałę: 

1) Wzywa się rząd do przedłożenia Sejmowi 
na najbliższej sesyi projektu do ustawy, przeka- 
zującej równocześnie w myśl końcowego ustępu 
$ 27 ust. gmin. z r. 1866 i załatwianie niektó- 
tych pojedyńczych działów miejscowej policyi. 

2) Wzywa się rząd. by zwiększył personal 
straży bezpieczeństwa, przydzielony e. k. ekspo- 
zyturze polieyi w Podgórzu. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
o petycyi Towarzystwa gorzelników polskich. ce- 
lem uzyskania subwencji na wydawnictwo czaso- 
pisma łorzelnik, udzielono ją w kwocie 300 
złr., a petycyej domagające się utworzenia e. k. 
urzędów podatkowych w Mielniey, Tuchowie, Bu- 
kowsku, Zubłotowie i Mszanie dolnej odesłano 
rządowi do możliwego uwzględnienia. 

Następnie odstąpiono Wydz. kraj. petycyę wy- 
działu pow. w Kałuszu, Turce i Zbarażu wzglę- 
dem obniżenia odsetków zwłoki od rządowych 
podatków x poleceniem powiadomienia petentów 
o odnośnej uchwale Rady państwa. 

Wreszcie odczytuje p. Kozłowski sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej o 
przedłożeniu Wydz. kraj. w przedmiocie projek- 
tu ustawy o stosunkach służbowych. 

P; Antoniewicz postawił wniosek odra- 
czający cułą sprawę, nad czem wywiązała się dy- 
skusgya, stanęło zaś ostatecznie na tem, że dal- 
sze posiedzenie odroczono do wieczora, poczem 
sekr. Badeni odczytał jeszcze interpelacyę p. p 
Skarzyńskiego i towarzyszy do rządu w sprawie 
niesłusznego pobierania cła od próżnych beczek 
naftowych. 

Koniec posiodzenia © 1:30 — Dalszy ciąg wie- 
ezór o 8. 


Sprawy Sejmowe. 


Komisya budżetowa przedstawiła w spra- 
wozdaniu o zamknięciu rachunkowem fundacji 
Skarbkowskiej za rok 1885 szereg cyfr. Według 
przeprowadzonego w roku 1885 oszacowania ma- 
jątków ziemskich, należących do fundacyi Skarb- 
kowskiej, okazało się obniżenie wartości tych 
dóbr o 407.269 złr., czyli o 25 pre. wartości, 
dawniej przyjętej. Podezas gdy z początkiem ro- 
ku 1885 wartość majątku zarodowego fundacji 
przedstawiał sumę 3,045 994 złr., po przeprowa- 
dzonem oszacowaniu w roku 1885 zmniejszyła 
się do kwoty 2,638 725 złr. 

Fundusz obrotowy w roku 1885 wykazuje nie- 
dobór w kwocie 55.000 złr., wynikły stąd, że 
w porównaniu z budżetem, przez Radę admini- 
stracyjną uchwalonym na rok 1885, dochody oka- 
zały się mniejsze o 17.000 złr., a wydatki wyż- 
sze o 21,000 złr. Deficyt z roku 1885 pokryto 
dotacyą z dochodów na rok 1886, wskutek cze- 
go rzeczywisty niedobór dopiero w zamknięciu 


cenie młodzieży polskiego i ruskiego pochodze- 


stanu w zakładach wojskowych i przeznacza na 


wego. 


mości, a to z tego powodu 


łożył*. | 


wego na rok bieżący, 


tego tychże podatków, t. j. 
ści, jak było uchwalone na rok 1887. 


zgodnie z Wydziałem krajowym na 103.000 złr. 


49.000 złr., z której pokryć będzie musiał Wy- 
dział krajowy R JM pierwszą ratę amorty- 
zacyjną z pożyczek: na koszary w kwocie 295.004 
złr. i na melioracye w kwocie 700.000 złr. 

Generalnym sprawozdawcą budżetowym w Izbie 
będzie poseł Chrzanowski. 


RE 6 a - 


Z obecnej chwili. 


Wśród ciągłej niepewności, która jest znamie- 
niem dzisiejszego położenia przechodzą po sobie 
kolejno dnie obaw wojennych i dnie pokojowych 
nadziei. Ostatnia doba przyniosła nam znowu 
wieści, świadczące o chwilowem wyjaśnieniu się 
horyzontu. Aleksander III, który zawiódł Buro- 
pę w dzień Nowego Roku. objawił w kilka dni 
później swe zdanie w innej formie. W piśmie do 
gubernatora Moskwy wyraził on nadzieję, 
że nietylko w tym roku, ale i w latach nastę- 
pnych będzie się mógł poświęcić praeom około 
wewnętrznego rozwoiu państwa. Jest to od dłuż- 
szego czasu pierwsze z tak wysokiego stanowiska 
pochodzące zapewnienie o niezachwianej ufności 
w utrzymanie pokoju. 

O oficyalnych rokowaniach w sprawie bułgar- 
skiej nie ma dotychczas mowy, jest natomiast 
rzeczą pewną, że dyplomacya znowu tą kwestyą 
w pierwszym rzędzie się zajmuje i że Rułgarya 
zepchnęła znowu inne sprawy międzynarodowe 
% porządku dziennego. 

Przed kilkku dniami doniosło Biuro Reutera, że 
Rosya pragnie, ażeby po usunięciu ks. Ferdy- 
nanda z Bułgaryi utworzył się tam rząd tymcza- 
sowy, złożony z członków wszystkich stronnictw, 
przyczem ks, Kantakuzen występowałby jako repre- 
zentant Rosyi w roli którą w roku przeszłym 
przeznaczono gen. Kaulbarsowi. Doniesienie to 
przyjęto powszechnie z niedowierzaniem. Do pe- 
wnego stopnia znajduje ono jednak potwierdze- 
nie w korespondencyi z Petersburga do Polit 
(orresp. W liście tym czytamy. iż gdyby żaspo- 
kojono główne żądanie Rosyi i przystano na u- 
sunięcie ks. Ferdynanda, w takim razie Rosya 
okaże się eo do innych punktów przystępniejszą 
niż dawniej. List ton wspomina następnie o koa- 
lieyjnym gabinecie bułgarskim i o ks. Kantaku- 
żenie, który jednak według tej wersyi nie ma 
mieć charakteru komisarza. 

Uderzającem jest, iż wbrew temu co Fremden- 
blatt pisał o groźnej sytuacyi politycznej, Polit. 
Corresp. oznajmia dziś, że nie w zgromadzeniu 
wojsk ale w sprawie bułgarskiej tkwi obecnie 
niebezpieczeństwo, gdyż groźna sytuacya wojsko- 
wa jest tyłko następstwem nieporozumień buł- 
garskich. 

Do powyższych głosów dziennikarskich dodać 
trzeba odzywające się z Petersburga zdania o zu- 
pełnej bezowocności zajęcia Bułgaryi przez woj- 
ska rosyjskie. Do N. Fr. Presse piszą, iż Rosya 
przekonała się na podstawie dotychczasowych do- 
świadczeń, iż okupacya żadnych jej nie przynie- 
sie korzyści. Woli ona powstrzymać się i—jak się 
korespondent wyraża — czekać na wezwanie ze 
strony Bułgarów 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 stycznia 


O wcześniejszem zwołaniu delega- 
tcyj donoszą z Wiednia do Pester Lloyda. 

W tutejszych dobrze poinformowanych kołach 
potwierdzają wiadomość, iż istnieje plan zwoła- 
nia tegorocznej sesyi delegacyjnej, która 
z kolei ma się zebrać w Peszcie, już w maju, 
a nie dopiero w październiku, jak to było dó- 
tychczas zwyczajem. Zarazem dodają, iż ministro 
wie obu połów monarchii już oddawna domagali 
się podobnego podziMu czasu a to w interesie 
rychlejszego wnoszenia i zała:wiania preliminarza 
państwowego i uniknięcia tom samem dłuższych 
prowizoryów budżetowych. 

Pesii Naplo dowiaduje się — jak mówi — 
z najpewniejszego źródła w Wiedniu. iż od świąt 
Bożego Narodzenia wojsko rosyjskie na granicy 
austryackiej nie otrzymało wcale żadnego powię- 
kszenia, że ze środkowych gubernij nie przysła 
no tam ani jednego żołnierza, że wszystko ogra- 
nieza się teraz wyłącznie do translokacyi. — (o 
do Bułgaryi i ks. Koburskiego am Niemcy, ani 
Rosya nie uczyniły żadnego kroku dyplomatyczne- 
go — Zamieściwszy powyższe wiadomości dodaje 
Pesti Naplo, iż one będą prawdopodobnie po- 
mieszczona w odpowiedzi Fiszy na i9- 
terpelacye Perczela i Helty'ego. 


Doniesienie słoweńskich dzienników 0 nowem 
rozporządzeniu ministra Prażaka, według któ- 
rego aspiranci na posady urzędników sędziow- 


za rok 1885 wystąpi. Fundusz asekuracyjny do-skich w dolnej Styryi mają byś poddawani ustne- 


znał zmniejszenia o 15.355 złr. z powodu, że 
efekta funduszu asekuracyjnego zastawiono w ga- 
licyjskiej Kasie oszczędności, a uzyskaną gotów- 
kę użyto na bieżące potrzeby funduszu obroto- 


Komisya budżstowa nie przedstawia Sejmowi 
wniosku o przyjęcie zamknięcia rachunkowego 
fundacyi Skarbkowskiej za rok 1885 do wiado- 
iż Wydział krajowy 
dotychczas jeszcze nie udzielił Radzie admini- 
stracyjnej absolutoryum z rachunków; komisya 
budżetowa wnosi jedynie rezolucyę do Wydziału 
krajowego, „iżby zamknięcie rachunków fundacyi 
Skarbkowskiej za rok 1885, po ostatecznem te- 
goż załatwieniu, na najbliższej sesyi sejmowej 
wraz z zamknięciem rachunków za rok 1886 i 
1887 osobnem sprawozdaniem Sejmowi przed- 


Taż komisya ukończyła już w zupełnośc: pra- 
cę około preliminarza funduszu krajo- 


Z zestawienia preliminowanych dochodów z wy- 
datkami okazuje się, że na pokrycie niedoboru 
wystarczy w zupełności nałożenie dodatku do po- 
datków bezpośrednich po 31 et. od każdego zło- 
w tej samej wysoko- 


Komisya przyjmuje wydatność jednego centa 
Nałożony dodatek 31 eentowy, który przyniesie 


3,198 000 złr., pokryje nie tylko w zupełności 
niedobór, ale nadto pozostanie zwyżka przeszło 


Kraków 19 Stycznia 1888. 


skiego, oburza N. Fr. Presse, która z iego po- 
wodu wzywa niemieckich posłów styryjskich, aby 
zażądali od hr. Taeffego wyjaśnień w najbliższej 
sesyi Rady państwa. Dotąd nie jest dostatecznie 
stwierdzonem. czy takie zarządzenie wydanem zo- 
stało, gdyby jeduak tak było, nikt nie powinien 
się temu dziwić, kto stoi na gruncie avstryacką 


konstytucyą objętym. N Fr Presse nie dorosła | 


jeszcze do sprawiedliwego ocenienia warunków, 
które stanowią jedyną spójnię i siłę monarchii 
austro-węgierskiej, 

W Budapeszcie odbylo się zawczoraj wal. 
ne zgromadzenie akcyj:ego węgierskiego towa- 
rzystwa, celem założenia fabryki broni i amuni- 
cyi na Węgrzech; zgromadzeniu przewodniczył 
Koloman Szell. Przedłożone statuty zostały przy- 
jęte. Kapitał akcyjny wynosi 3 miliony złr. i jest 
rozłożony na 30.000 akeyi opiewających na oka- 
ziciela, każda po 100 zir. 
składa się z jedenastu członków między tymi są: 
feldmarszałek Ghyczy, Max Beck, br. Mikołaj 
Fiath, Stefan Medl, hr. Dubsky, Mintus i Mann- 
licher. Towarzystwo ma zaraz po swem zaproto- 
kołowaniu zawrzeć układ z rządem węgierskim 
o dostawę 180.000 karabinów» 


czyna zniemczać i nazwy tych majątków, jak np. 
Buszkowo, zakupione przez kolonizacvę (w powie 
cie szuhińskim), ma się zwać Busehkau. 

W procesie w Żytomierzu, w sądzie okręgo- 
wym, rozpatrywano bez udziału przysięgłych spra- 
wę Michała Jaroszewskiego, mieszczanina, oskar- 
żonego o ochrzczenie swoich dzieci, zrodzonych z 
matki prawosławnej, według obrządku rzymsko 
katolickiego. Sprawa wszczętą została przez pro- 
tojereja monasteru tryhórskiego Legenziewicza. 
Dochodzenie sądowe potwierdziło prawdziwość 
oskarżenia. Prokurator po zaznaczeniu, iż wystę- 
pek Jaroszewskiego podlega karze na zasadzie 
190 artykułu kodeksu karnego, wyraził jednak 
zdanie, iż należy go zwolnić od odpowiedzialno- 
ści na mocy manifestu koronacyjnego, naiomiast 
dzieci jego nie mogą zostać nadal przy ojeu. Na- 


leży je, wedle brzmienia tegoż artykułu, oddać” 


na wychowanie prawosławnym ich krewnym. 
Sąd przychylił się do zdania prokuratora i posta- 
nowił oddać dzieci Jaroszewskich na wychowanie 
krewnym ich matki. 


W Alzacyii Lotaryngii rząd niemiecki, 
od początku r. z. wszelkiemi sposobami usiłuje 
przytłumić wpływ franeuzki, a przyśieSzyć ger- 
manizacyę ludności. Do różnych środków dawniej 
w tym eelu zastosowanych, przybył terax nowy. 
Prywatne szkoły żeńskie w zabranych prowiu- 
cyach prowadzone były dotąd w duchu francu- 
skiin; język francuski był w nich wykładowym. 
Z nowym rokiem zaś ogłoszono poftanowjenie, 
wprowadzająca do tychże szkół żeńskich i pen- 
syonatów język niemiecki jako wykładowy, Je- 
zyk niemiecki ma być używanym do Wykładu 
wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem jedynie 
języka francuskiego. Szkoły, które śię do tego 
rozkazu nie zastosują, natychmiast zamknięte być 
mają. 


Sprawą bułgarską zajmują się powsze- 
chnie, choriaż również powszechnie twierdzą, że 
ona nie jest obeenie przedmiotem rokowań dy- 
płomatycznych. 

Neue fr. Press: dowiaduje się, iż hr. Szuwa- 
łow zaproponował w Berlinie jako następcę ks. 
Ferdynanda na tronie bułgarskim, ks, Kara- 
dżordżewieza. zięcia księcia Czarnogóry. Ze 
względu jednak na oświadczenie rządu wiedeń- 
skiego, kandydatura ta została zaraz cofniętą, a 
nawet zaprzeczono, by była stawianą. 

Swoboda donosi ze Stambułu: poseł turecki 
w Petersburgu, Szakir pasza, przedstawił swemu 
rządowi, iż rząd niemiecki kazał oświadczyć w 
Petersburgu, że okupacyę Rumelii wschodniej 
przez Turcyę, na którą tak napiera Rosya, uwa- 
ża za nieusprawiedliwioną i nie może się na nią 
zgodzić, jak długo nie zaszły żadne wybitne wy- 
padki zakłócenia pokoju Wskutek tego Rosya 
wszelkiemi sposobami starała się i stęra wywołać 
powstanie w Rumelii wschodniej. To jest jednym 
z motywów bliższych, który tlumaczy ostatnią 
próbę rokoszu pod Burgasem. 

Z listów, znalezionych przy tych, którzy pole- 
gli pod Burgasem, szczególnie py kapitanie 
Nabokowie, pokazuje się, że ów *'mach przy- 
gotowany był dawno w porozumienia z głośnym 
Ignatiewem i nie bez wiedzy <s. Nikity 
Czarnogórskiego. W liście z dn. 5 lut. 
1887 do Ignatiewa w Moskwie, napisańym w ję- 
zyku niemieckim , którym autor mie włada do- 
brze, jest prośba o wstawienie się dł ks. Nikity, 
aby ten dał poufne polecenie swemu agentowi 
w Konstantynopolu. by ten nie przeszkadzał wer- 
bować Ozarnogórców na wyprawę. lak samo po- 
„alstwo rosyjskie powinno otrzymać” wskazówkę, 
aby się zachowywało obojętnie, bo wszystko da 
się zrobić łatwo bez narażania kogokolwiek na 
skompromitowanie..... 

Kiedy ten list pisano, spodziewano się W kró- 

tkim czasie zebrać 1000 do 1.500 ludzi. Ale ro- 
bota nie szła tak łatwo, jak przypuszczano, bo 
wyprawa spóźniła się znacznie i była bardzo 
słabą. 
Wybory uzupełniające do sobran a, które się 
odbyły dnia 15-go, wypadły korzystnie dla obe- 
enego rządu. W łowczy, miejscu urodzenia Ra- 
dosławowa, gdzie ten stawiał Swoją kandydaturę, 
nie przyszło wcale do wyborów, bo komisya wy- 
borcza odmówiła swego udziału. 

Ks. Ferdynand uds SIę z matką do Filipopola 
prawdopodohnie 20 b. m. 


Rozdany w Izbie francuskiej przez mi- 
nistra finansów Tirarda budżet na rok 1888, 
wykazuje W rubryce dochodów ZWyczajnych 
2,996.958 654 franków, a w rubryce rozchodów 
2,996,721.128 fr., tak, iż pozostaje nadwyżka w 
sumie 237.530 fr. 

Izb francuska przyjęła zaproponowany przez 
prezesa gabinetu Tirarda porządek dzienny i dała 
wyraz znaczną większością głosów, że ma zaufa- 
nie do obecnego rządu; zgodzono się też, aby 
energicznie działać wobec knowań i oporu pa- 
ryskiej rady miejskiej, lecz na razie nie 
rozwiązywać jej, chyba gdyby zainstalowanie pre- 
fekta w ratuszu opór wywołało; przyjęto też, aby 
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osobny projekt ustawy o zainstalowaniu prefekta 
w Hotel de Ville uznać za nagły. 

Umiarkowane republikańskie i monarchiczne 
dzienniki ubolewają nad tem, iż rząd nie okazał 
więcej energii wobec rady municypalnej Paryża. 
Dzienniki radykalne twierdzą, że wezorujsze po- 
siedzenie Izby dowiodło dalszego trwania sojuszu 
pomiędzy prawicą a Ferrystami. 


Walka między właścicielami dóbr a dzierżaw- 
cami, zaczyna z Irlandyi przenosić się do Sz ko- 
cyi. Na wyspie szkockiej Lewis istnieją dziś 
stosunki, podobne do jrlandzkich. Dzierżawcy 
odmawiają płacenia czynszów dzierżawnych, za- 
chodzą obawy, Że ruch stanie się ogólnym. Rząd 
wysłał na wody wyspy kilka staików wojennych, 
których osady mają rozkaz być w pogotowiu do 
wylądowania w razie, gdyby niespokojności wy- 
nikły na wyspie. Równocześnie jednak sekretarz 
stanu do spraw szkockich nakazał ścisłe zbada- 
nie stanu ekonomicznego mieszkańców, które 
przekonało, że ludność w największej znajduje 
się biedzie. Postanowiono tedy rozpocząć bezzwło- 
cznie budowę portu w Stornoway i rozdać mię- 
dzy rybaków sumę przed dwoma laty już przez 
parlament na zakupno łodzi rybackich przezna- 
czoną. 


Książę Oskar, drugi syn króla Szwecji i 
Norwegii, postanowił zrzec się praw do tronu, 
aby tylko módz zawrzeć związek małżeński z 
panną dworu swej bratowej, księżnej Wiktoryi, 
Ebba Henryką Munk. Książę liczy obecnie 28 
lat, i tylko o dwa lata jest starszym od swej na- 
rzeczonej. Uroczyste zaręczyny mają się odbyć 
w dn. 21 b. m. w dzień urodzin królewskich, 
poczem wkrótce ślub się odbędzie na wyspie 
Wight. Książę zrzekając się praw do tronu czyni 
to o tyle jedynie dla tormy, że następca tronu 
Gustaw ma już dwóch synów, którym pierwszeń- 
stwo przysługuje. Książę Oskar jest zawołanym 
marynarzem, odbył podróż na około ziemi i ma 
stopień naczelnego kapitana floty i majora w ar- 
tyleryi. 

Platon Kostecki. 

„ Ktokolwiek uważnie śledzi objawy naszego ży- 
cia społecznego i politycznego, ten musi przy- 
znać, że pomiędzy pokoleniem, ustępującem 
zwolna z widowni, a zastępem nowych praco- 
wników, zapełniających luki powstałe, uderza- 
Jąca zachodzi różnica. Gorący patryotyzm ideal- 
ny poglid na Świat i ludzi i ten polot oe- 
tyczny, owiany jeszcze tchnieniem epoki roman- 
tycznej, ustępuje coraz więcej miejsca owej trze- 
Źwości teoretycznej i praktycznej zarazem, która 
Jest obecuie wybitną cechą wszystkich kierun- 
ków życia ludzkiego. Nie cheemy się spierać o 
to, który z tych światów był lub jest lepszym, bo 
każdy z nich działając w dobrej wierze, do ró- 
Wnie wzniosłych zdąża celów, ale sympatya po- 
ciąga nas mimowolnie do tych czasów ubiegłych 
i do tych osiwiażych bojowników wolności, co 
na ołtarzu ojczyzny składali i uczuć swoich kwiaty 
i szczęście swojego żywota. Do takich mężów, 
nierzadkich zresztą wśród dawniejszego spole- 
czeństwa naszego, należy bez wątpienia Platon 
Kostecki. Z rodu Rusin, pod względem przeko- 
nań politycznych Połak gorący, poeta i dzienni- 
karz niepospolitej miary, jest szanowny jubilat, 
którego 30-letnią działalność publicystyczną Lwów 
w dniu dzisiejszym obchodzi, jednym z tych ln- 
dzi, co wierni raz powziętym zasadom — nigdy 
sztandaru swego nie opuścili, a dobro publiczne 
wyżej stawiali nad osobiste korzyści lub względy 
uboczne. Nie zapierająć SiĘ swego ruskiego po- 
chodzenia — owszem manifestując je wszędzie, 
dzie tego okoliczności wymagały, piórem i sło- 
£ A ; A 

wem, pojmował Kostecki narodowość ruską tylko 
w ścisłem zjednoczeniu z polską, a wyrazem tego 
przekonania był wiersz prześliczny w swoim ro- 
dzaju, przez wszystkich niegdyś powtarzany i 
śpiewany, zaczynający się od słów: 

Wo imia Otca i Syna to nasza mołytwa, 

Jako Trojca tak jedyna Polszcza, Rnś i Łytwa .. 

Było t. echo tej niezbyt oddalonej, a jednak 
dziś daleziej chwili, gdzie młodzież ruska na ró- 
wni z polską jednakim hołdowała ideałom i dla 
jednej wspólnej poświęcała się sprawy. W tej 
atmosferze, niepraktycznej może, ale owianej bra- 
tnią miłością, wzrósł i wychował się dzisiejszy 
jubilat. I podczas gdy niejeden z towarzyszy jego 
młodość „deały swoje składał później na ołtarzu 
innych przekonań, on wytrwał na raz obranej 
drodze i pozostał takim, jakim był. 

Urodzony W r. w Więckowicach pod 
Samboreri, odbył Platon Kostecki studya gimua- 
zyalne w Samborze, gdzie wcześnie jakkolwiek 
ukradkier tylko, zaznajonił się z literaturą pol- 
SKĄ i porwany utworami poetów naszych napi- 
sał jako 16-letni chłopiec pierwszy wiersz w ję- 
zyku ruskim Ukończywszy .w Przemyślu ówcze- 
sną filozcfię, a we Lwowie uniwersytet, wstąpił 
do redakeyi Nowin, które w r. 1854 byly pierw- 
szem pismem |iterackiem (Dz. mód nie liczymy) w 
Galicyl wschodniej i ogólne budziły zajęcie. — 
W Nowinach, a następnie w Dzienniku litera- 
ckim pracował jednak krótko, poczem objął re- 
dakcyę Zorji Hałyckiej gdzie ogłaszał najcel- 
niejsze utwory poetyczne ruskie, Rok 1858 prze 
niósł go na pole dziennikarstwa politycznego. 
Pracował najpierw w redakcyi Przeglądu po 
wssechnego, a następnie Dziennika polskiego pod 
kierownictwem Florysna Ziemiałkowskiego Wtedy 

„(w r. 1861) skazano go na dwumiesięczne 
Więzienie za artykul, domagający się za prowadze- 
Ra języka polskiego na uniwersytecie lwowskim. 

O ZaWieszeniu wydawnictwa Dziennika polsk. 
(w Re przeszedł Kostecki do redakeyi Ga- 
aeiy Narodowej gdzie dotąd pracuje. 

tichym, jak widzimy, i dosyć jednostajnym 
był żywot szanownego jubilata, ale to, co go nad 
Inuych WYNOSI, jest owa niezachwiana stałość i 
czystość ' © rakteru i wiara w świętość i zwycię- 
SLwo ostateczne sprawy, której pracę i życie 
woje poświęcił. Nie zraził go trudny i ciernisty 
zawód dziennikarski, nie oziębiły serca jego do- 
znane zawody i klęski; z pogodnem czołem kro- 
czył on dalej mimo gorzkich doświadczeń, aż 
doszedł do celu, gdzie go czekało uznanie kole- 
gów i zasługom należny hołd całego społeczeń- 
stwa. Toż dzisiaj, gdy Lwów uroczyście obcho- 
dzi 80-letnią rocznicę jego literackiej i publiey- 
stycznej działalności, spieszymy i my, aby do 


wieńca zasług obywatelskich dołączyć dla szano- 
wnego jubilata serdeczne Mnohaja lita. 


Kronika. 
Kraków, 18 stycznia. 


Ćwierówiekowa rocznica powstania narodowego 
w 1863 r. obchodzoną będzie nroczystem nabożeń- 
stwem w kościele 00. Dominikinów w sobotę 21 
bm. o godz. 11 przed południem 

Ku uczezeniu roczniey tej przypadającej 22 bm. 
w niedzielę, odbędzie się w sali Tow. strzeleckiego 
wieczorek wokalno-muzykalny w sobotę 21 bm. o 
godz. 7. Wstęp dozwolony tylko za okazaniem za- 
proszenia. 

W sobotę dnia 21 bm., jak się dowiadujemy, nic 
odbędą się nigdzie nawet prywa.ne zabawy z tań 
cami Zamierzone poprzednio zostały odłożone, a 
panuje w tym względzie zupełna zgodność we wszyst- 
kich rodzinach krakowskich. 

Wieczorek tańcujący Stowarzyszenia rękodziel- 
ników „Zgoda“, zapowiedziany na sobotę dn 2l 
bm, z powodu obchodu w tymże dniu pamiątki 
narodowej, został odłrżonym na środę dn. 1 Intego. 

Komitet ścisły pomnika Mickiewicza na posie- 
dzeniu dn. 17 bm. uchwalił: 


1) Komitet ścisły przyjmuje do wiadomości p'o- 


tokół jury i uznaje uchwały jej za prawomocne. 


2) Decyzya co do dalszego postępowania zostaje 
odroczoną w myśl odezwy z dn. %8 listopada 1387. 


Wł. L. Jaworski, ozł. sekretarz. 

Święto Jordanu obchodzono dziś uroczystem na- 
bożeństwem w cerkwi św. Norberta. Towarzyszyła 
aktowi poświęcenia wody liczna publiczność nie- 
tylko grecko-katolickiego wyznania. 

Walne Zgromadzenie krakowskiego Towarzy- 
stwa strzeleckiego n'e przyszło do skutku w ubie- 
głą niedzielę dla brakn kompletu. Następne oabę- 
dzie się w przyszłą nedzielę o godzinie 10 ranv. 

Wieczór Towarzystwa muzycznego ze współ- 

ndziałem pani Zəfii Sinkiewiczowej i panny Antoni- 
ny Szukiewiezównej odbędzie się w piątek d, 20 
bm. w sali redutowej. 
: Program obejmuje: Raff: Trio na fort, skrzypce 
i wielonezely, pna Ant Szukiewicz. ucz, pni Salo- 
mońskiej, prof. Singer i prof. Nowacek. Moszkow- 
ski: Scena z Fausta Gre hego na baryton, solo i 
chór mięszany, solo p. A. Szulisławski. Volkman: 
„ Wspomnienie“ na alt sulo z tow. wiolonczeli i for- 
tepianu, odśpiewa pani Z. Sinkiewiczowa. Schumann: 
Davidsbfiadler Tänze na io:tepian, odegra pna Ant. 
Szukiewiczówna, Deklamacya. a) Donizetti: Arya 2 
op. Faworita, b) Chopin: Pieszezotka odśpiewa p. 
Sinkiewiezowa Kolendy ludowe w opracowaniu dra 
Wł Żeleńskiego na chór mięszany. Początek o go- 
dzinie 71/4 wieczerem. 

Poranek muzyczn , (dbyty w niedzielę u pani 
Salomońskiej, ponownym był dowodem żywotności 
zakłada, a praeowitości kierowniczki. W szkole forte- 
planowej p. S., co chwila nowy pojawia się talent, 
rokujący Świetne nadzieje na przyszłość. Wystąpie- 
1i6 młodziutkiej panny F., która w Trio C-dur 
Haydena sprostała najzupełniej zadaniu, budzi wła 
Śnie takie nadzieje. W dalszym ciągu produkcji 
słyszeliśmy Karnawał Szumana, odegrany przez pnę 
Horowitz z poczuciem i zrozumieniem, miłem także 
urozmaiceniem poranku był śpiew p. Górskiego. Za- 
kończyło program Trio Raffa, grane przez pannę 
Szukiewiczównę. pp, Hocka i Novacka z precyzyą 
i należytą werwą. Produkcye t go rodzaju, odby 
wane w kółku najbliższych, wpływają niepomiernie 
na muzykalność uczennic, zwłaszcza gdy są nmie- 
jętną kierowane ręką, 

Z teatru. Jedna z najznakomitszych komedyj nie 
śmiertelnegu Fredry „Zemsta“ wznowioną zostanie 
we czwartek. Sztuka ta nie była graną, zdaje się. 
od śmierci ś. p. Rychtera, doskonałega przedstawi- 
siela cześnika Raptusiewicza, którą to rolę odegrać 
ma p. Rygier. 

W piątek odbędzie się przedstawienie pierwszo- 
rzędnej francuskiej operetki z Paryża z teatru Fo- 
lies Dramatiques. Trupa złożona z 40 osób ze 
słynną primadonną panną Franciną Decroza, Daną 
będzie „Maskota.* Bilety od dzisiaj sprzedaje kasa 
teatralna. 

Dwa odczyty: „O Masonii w Polsce na źródłach 
wyłącznie maseńskich* będzie miał ks. St. Zsłęski 
T. J. w sali ratuszowej dn 20 bm. w piątek o 
godz. 6 wieczór i 22 bm. w niedzielę o godz. 4 
popołudniu na dochód Czytelni polskiej młodzieży 
katolickiej i Biblioteki prawników nniweraytetu krak. 

Na bal akademicki, mający się odbyć dn. 23 

bm. tj w poniedziałek , w dalszym ciągu łaskawie 
nadesłali na ręce prof. dra L. Cyfrowieza: 25 złr. 
prof. dr. St. Tarnowski, 15 złe. prof. dr. Maurycy 
Fierich, po 10 zły. prof. dr. M. Nowieki, M Ebers- 
wald-Siegler, p. 2 Młockich Ślazka, po 6 a PA 
ceprezydent Friedlein i p. Konstanty Tehórznicki. 
, Otrzymujemy następujące pismo: Zmuszony 
Jestem nieszczęściem i rozpaczą wdowy z 9 dzieci 
małoletnich, odezwać się do sere litościwych, o po- 
moc, aby nie zginęła 3 głodu! Mąż wygnaniec z 
pod Zaboru Pruskiego, najzaszczytniejsze mając świa- 
dectwą służby i rekomendacye, poświęcania się w 
1863 roku. dla sprawy i ludzkości, przez dwa lata 
pobytu w Galicyi i Krakowie. z największem zado- 
woleniem chlebodawców, pracował i zarabiał naj: 
gumienniej na utrzymanie tak licznej rodziny, Na- 
gle, wskutek zaziębienia, wśród pracy — zachoro- 
wał i umarł Nieszczęście tej rodziny nie do opisa- 
mial Łaskawe wspaniałomyślne ofiary dla p. Win- 
terowej przyjmować będę z największą wdzięczno- 
ścią. Ksawery Konopka. 

Zmarli. Ludwik  Chrząszczyński emeryto any 
kontrolor kasy główn"j urzędu podatkowego w Kra- 
kowie, zmarł wczoraj w 67 roku życia. ! 

Niepołomice 16 styczni.. (Koresp. Nowej Re- 
formy). Ostra tegoro 'zna zima, zego ita uwagę kil- 
ku dobrze myślących na ubogą młodzież szkolną. 
która częstokroć pół-nago chodzić mu i do szkoły, 
Aby temu choć w części zaradzić, umyślano wie- 
czorek, 2 którego czysty dochód przeznaczone na 
ubogą młodzież szkolną, Wieczorek ten przyszedł z 
dobrym wynikiem do skutku w dzień Nowego Roku. 
Towarzystwo mieściny naszej bawiło się ochoczo, 
umiejąc połączyć przyjemne z pożytecznem. Spodzie; 
waóby się uie należało, „że piękny cel takich wie- 
czorków będzie zachętą i dla innych okolic. 

Chrzanów 16 stycznia. (Koresp, Nowej Reformy) 
Wczoraj rozeszła się W miescie wielce smutna wia- 
domość, iż tutejszy ogólnie lubiany i poważany me- 
cenas dr. Ludwik Myszkowski w dniu 14 sty- 
cznia zmarł w Krakowie, dokąd się na kuracyę udał. 
Zmarły w 48 roku życia, należał do tej małej liczby 
ludz, tórzy niezmordowaną pracą, głęboką nauką 


6019, zatem średni czas leczenia 14'5 dni. 


i nader sumiennem spełnianiem obowiązków, z dniem 
każdym zdobywają eoraz liczniejsze kółko przyjaciół. 
Powołany do rady miasta, nie opuszczał posiedzeń, 
pracował z zamiłowaniem; powołany de rady i wy- 
działu rady powiatowej chrzanewskiej, szedł zawsze 
patryotyczną drogą postępu i jemu głównie zawdzię- 
cza powiat nasz stworzenie wzorowo prowadzonej 
kasy zaliczkowej powiat wej i uregulowanie wszyst- 
kich stosunków, wynikających z nieszczęśliwych po- 


życzek, zaciągniętych przez włościan powiatu chrza- 


nowskiego, a smutnej pamięci bankiem włościańskim, 
Obok wieńców złoż'nych na trumnie tego cichego 
pracownika, przez powyższe instytnoye odszczególniał 
się wieniec złożony przez kolegów z wydziału Izby 
adwokackiej. Pokój pamięci uczciwego i pracowitego 
czlowieka. 

Od p. G. Smólskiego z Wiednia otrzymujemy 
następujące cŚwiadczenie : 

„W komersie wiedeńskiego stowarzyszenia akade- 
mików kroackich „Zvonimir“, odbyżym 10 b. m. 
dla uczczenia pamięci poety kroaekiego Gundulicza 
wziąłem udział całkiem przypadkowo zoajdnjąc się 
w restauracyi, gdzie obok odbywał się komers w 
osobnej sali. Na komers zostałem zaproszony około 
godziny 11 wieczorem przez jednego z uczestników 
uroczystości, a wę? we dwie godziny po odczytaniu 
gratulacyjnych telegramów z Petersburga i po wy- 
daleniu się deputacyi „Ogniska“. Ani 0 istnieniu 
wymienionych telegramów, ani też o opuszczeniu 
sali przez polstą deputacyę zgoła nie nie wiedzia- 
łem, ponieważ inaczej byłbym pod żadnym warun- 
kiem nie brał udziału w komersie. O insynuowa- 
nym mi z złej woli zamiarze łamania polskiej 80- 
lidarności i mowy być nie może. Przemawiać nie 
miałem także zamiaru, zostałem jeduakże do tego 
zniewolonym przez usilne nalegania prezesa „Zvo- 
nimira*, Moja przemowa była krótką. Na wstępie 
zaznaczyłem, że mówię tylko w mojem własnem 
imieniu, znalazłszy się przypadkowo na uroczystości. 
O polskiem stow. „Praca“, którego jestem preze- 
sem, wsp mniałem tylko tyle, ażeby sprostować o- 
myłkę prezesa „Zvonimira,“ który powitał mnie 
mylme jako prezesa „Zgody.“ Przemówienie moje 
nie zawierało najmniejszego zwrotu panslawisty- 
cznego i w ogóle o Żadnej „zgodzie Słowian" nie 
mówiłem, co w danym razie potwierdzić mógłby o 
becny na komersie przedstawiciel rządu i towarzy- 
szący mi na komersie członek wydziału „Pracy“ 
p. Rutkowski. Zaznaczyłem tyłko, że imię poety 
Gundulicza nie jest Polakom obcem, ponieważ ten 
piewca przeszłych wieków sławił bohaterskie czyny 
polskiego oręża. walczącego przeciw wrogowi naro- 
dów słowiańskich i' chrześcijaństwa, epiewając bi- 
twę pod Chocimem imię wieszcza, o którym A. Mi- 
kiewicz w swoich „Prelekcysch o literaturach sło- 
wiańskich* wyraża się bardzo sympatycznie i po- 
chwalnie. Przemówienie moje zakończyłem toastem 
na cześć Kroatów i ich ojczyzny. 


Wiedeń 15 stycznia 1888. G. Smólski. 


Podziękowanie. Krynicey pogorzeley i poszkodo- 
wani z pawodu pożaru, wybuchłego w dn. 7 gru- 
dnia 1887 r. w Krynicy, poczytują sobie za miły 
obowiązek złożenie szanownej Dyrekcyi Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie za szybką a 8u- 
mienną likwidacyę szkód, pożarem zrządzonych, ser- 
deczne podziękowanie, 


Z zarządu szpitala Braci miłosierdzia Spra- 
wozdanie roczne z szpitała Braci miłosierdzia w 
Krakowie wyszło w tych dniach z druka i wyka- 
zuje następny rezultat: z rokn 1886 pozostało 16 


chorych. w r. 1887 przyjęte 396, z tych wysało| _ 


871, umarło 24, pozostało pa rok bieżący 17 cho- 
rych. Co do wyznania: katolików 377, gr.-kat. 9, 
protestantów 7, żydow 3. Co do krejów najwyższą 


liczbę dostarczyła Galicya, następnie Kraków z ob- 
wodem, nareszcie Rosya (względnie Król. Polskie). 


Morawa, Czechy itd. Liczba dni leczenia ję 
e 


wszystkich piętnastu szpitalach Braci miłosierdzia 


prowineyi austryacko-czeskiej leczono 14.706 cho- 
rych. z liczbą dni leczenia 292.749. 


Składejąc w imieniu ubogich chorych, w krakow- 
skim szpitalu Braci miłosierdzia pielęgnowanych, 
najczulsze podziękowanie Wysokim władzom krajn- 
wym, urzędom, zakładom, jakoteż pojedynczym 080- 
b m, które w roku ubiegłym hojnemi datkami tenże 
szpital obdarzyć i dolegliwym niedostatkom cierpią- 
cej Indzkości zapobiedz raczyły, upewniamy, iż go- 
rących modłów naszych o jak najpomyślniejsze po- 
wodzenie dobroczyńców do Najwyższego zasyłać nie 
zauiechamy. Pokładamy oraz na przyszłość w Bog 
wszelką nadzieję, że wspaniałomyślni dobrodzieje i 
nadal swej opieki i jał nużny tymże chorym nie od- 
mówią, przez co tylko meżliwem będzie przyjęcie 
do naszego szpitala wszystkich zgłaszających Się, 
chorobami i niemocami dotkniętych, jakiego dotąd 
niestety w ograniczonej tylko liczbie, z powodu bra- 
ku potrzebnych do utrzymania środków, dopełnić 
byliśmy w stanie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 19 stycznia: „Zemsta“, kome- 
dya w 4 aktach AL. br. Fredry, 

W piątek 20 stycznia: Pierwsze przedstawie- 
nie paryskiej operetki, złożonej z 40 osób ze 


słynną primadonną panną Francmą  DecroBa. 


Daną będzie: „Masko:a;, dziecię szczęścia”, ope- 


retka w trzech aktach Audrana, 


W sobotę 21 stycznia: Na dochód Leona 


Stępowskiego; „Nasi poszeiwi wieśniacy“, komedya 


w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


“x Drugi koncert Sarasatego nie zdołał 
zgromadzić tak licznej publiczności jak poprzedni, 
a szkoda — bə rrogram dla koncertanta z wielu 
względów odpowie tniejszy dozwałał mu rozrzucać 
skarbami swemi iście po królewsku. Prawdziwą 
wdzięczność winniśmy Sarusatemu za umieszczenie 
w programie swym korupczycyi nieodżałowanego 
Wieniawskiego, jak „Legendy“, „Dudziarza*, 8 
szczególniej za przepyszny „Koncert“, którym roz- 
począł wieczór. Sarasate, w pierwszej chwili jakby 
zmęczony i zobojętniały wprędce się rozgrzał, a już 
Romanza z koncertu jaśniała śpiewnością i pięknym, 
imożuaby nawet powiedzieć chwilami olbrzymim to- 
nem a Finale 6 la Zingara nie prędko wyjdzie Z 
pamięci, taką tchnęło werwą i życiem. W dalszym 
ciągu programu podnieść należy wykonanie. Intro- 
duction et Rondo capricioso Saint Satnsa, grana 


gancyą Bolero i nadprogramowy „Taniec hiszpański” | stwo sprawiedliwości środkach, które mają spraw- 


własnej kompozycyi zakeńczyły koncert, dozwalając 
i zdumiewać się nad ogromem techniki wykonawcy 
obok niewysłowionego wdzięku i czaru jaki na 
wszystkich wywiera. 

Niezwykłe wyszwzególnienie, dające miarę rzeczy- 
wistej wartości i niepośledniego talentu, dostało się 
w udziale pannie Bercie Marx, gdyż zmuszoną była 
do nadprogramowego dodatku. Od grała kilka utwo 
rów z brawurą, z pomiędzy których podnieść naloży 
„ Tarantellę* Liszta „Scheizo* z „Snu nocy letniej” 
Mendelsohna — jedynie tylko Chopin nadto pate- 
tyczuie był pojęty. Wiktor Barabasz. 


Dział ekonomiczny. 


Obwieszczenie namiestnictwa. Ponieważ, według 
zawiadomienia gubernatora piotrkowskiego w Kró. 
lestwie Polskiem z dnia 8 stycznia b. r, wygasł 
księgosusz w pomienionej gubernii, przeto, w 
myśl $ 7 ustawy o księgosuszu z 1880 roku, zno- 
si się rozporządzenie z dnia 4 grudnia 1887 roku 
i zezwala się na wprowadzanie i przewóz owiec, 
kóz, oraz płodów zwierzęcych, wymienionych w $ 4 
powołanej nstawy z Rosyi, przez miejsce wchodu 
w Szczakowy 

Z kolei Karola Ludwika. Kolej Karola Ludwika 
donosi, że z dniem 16 bm. na przestrzeni między 
Krasnem a Podwołoczyskami także i ruch pociągów 
towarowych otwartym został, Od tegoż dnia odby- 
wać się będzie ruch wszelkich pociągów na wszyst- 
kich liniach tejże kolei. 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now? Ref.). Kraków, 
dn. 17 stycznia. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica . R Bok baja "IGO 
Żyto 5'55 580 
Jęczmień . 540  6— 
Owies —— 530 
Groch —— 1050 
Tatarka —— 750 
Proso . — 650 
Fasola 8— 10— 
Jeciy a NS © 11:— 13— 
Ziemniaki (hektolitr) . 1:60 1:80 
Siano e e —— 280 
Słoma . .. — 20 
Jaja (za kopę) . ME W605 180 
Masło (za garniec)  . . . . . 4&— 450 
Spirytus na 95 stopni Trales» hekt, —— 49— 
Okowita „ 80 , A »  —— 45— 
Koniczyna czerwona nasienie 30:— 40— 

h biała 355— 46— 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 18 stycznia. 


wczoraj dzi$ dziś 
g. 10 w.|g.6 rano|e. 2 pop 
Ciśnienie powietrza 2 4 
(zred. do 00) 757.4 mm 754 6mm|751,4 m 
Temperatura" moż a — 90,0 —701 
w stopniach Celsiusza | j 
Kierunek i moc wiatru | YSW 1| WSW1|WSW2 
(0 = cisza, 10 bnrza) 
Wilgotność względua o o 0 
(w odsetkach) BJ 35% 81%), 
Stan nieba 
O==pog.; 10 znp. pochm.| 10 10 9 


Uwagi: Chwilami trochę śniegn. 
O AAAA 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Praga czeska, 18 stycznia. : h 
dydat dr. Herold został ARG RE, i 
stwa w okręgu wyborczym Chrudim w miejsce 
dr. Kaizla, który złożył maudat. 

Wiedeń, 18 stycznia. Konferencya gru d 
schilda uchwaliła dostarczyć pidda a 
mu pieniędzy na pokrycie potrzebnych kasom 
państwowym funduszów. Delegat grupy tej udaje 
się do Budapesztu w celu przedłożenia Tiszy wa- 
runków „pożyrzki kasowej.“ 

Wiedeń, 18 stycznia. Serbski minister skarbu 
Wuiez miał dłuższe posłuchanie u hr. Kalno- 
ky'ego, a następnie konterował z szefem sekeyi 
ministerstwa Spraw spraw zagranicznych Szóge 
nyi-Marichem. ] 

Petersburg. 18 stycznia. Swiet wypowiada w 
wstępnym artykule zdanie, że obecnie nadszedł 
czas do działania dla dyplomacji rosyjskiej. Jako 
kandydata na tron bułyarski stawia wymieniony 
dziennik ks Dendukowa-Korsakowa. 

Paryż, 18 stycznia. W kołach deputowanych 
prawicy i lewicy panuje przekonanie, że w inte- 
resie powagi rzeczypospolitej francuskiej na ze- 
wuątrz i konsolidacyi stosunków wewnętrznych 
należy dążyć do tego, żeby utworzyć ciągłość u- 
rzędowania ministra wojny, marynarki: i spraw 
zewnętrznych, mianowicie przez wstawienie w u- 
stawę konstytucyjną odpowiedniego postanowienia. 
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(Z biura korespondencyjnego.) 


raga, 18 stycznia. Przy wyborze do Rady 
bi Z oka Graala ZO Jim-Kutnshora 
wyszedł kandydat młodoczeski H er old 968 gło- 
sami z 1.796 głosujacych. Staroczeski kandydat 
Hubadek otrzymał 351 głosów. | 

Praga, 18 stycznia. Sejm odrzucił w ponownem 
głosowaniu 51 głosami przeciwko 58, wniosek 
o utworzeniu drugiej posady krajowego inspe- 
ktora dla szkół agronomicznych. Po przemówie- 
niu Riegera przyjął sejm jednomyślnie wniosek 
wydziału krajowego o założenie fundacyi z po- 
wodu przypadającego wkrótce jubileuszu rządów 
Cesarza. 

Wiedeń, 18 stycznia. Fremdenblatt pisze: Na- 
dzieja utrzymania pokoju, wyrażona w reskrypcie 
cara rosyjskiego do moskiewakiego gubernatora, 
odpowiada najzupełniej powszechnie żywionym 
życzeniom, aby pokój nie był zamąconym ; wszak- 
że nie należy zapominać, że mimo takich usiło- 
wań ciążące na wszystkich umysłach zaniepoko- 
jenie i wątpliwość w ułożenie się stanu rzeczy 
w przyszłości, nie chce ustąpić. 

Wiedeń, 18 stycznia. Wbrew powtarzanym do- 


z prawdziwie francuskim/sprytem, humorem i ele-lniesieniom dzienników o użytych przez minister- 


— 


1 


dzić zmianę istniejących obecnie zwyczajów przy 
postępowaniu w sądach różnych instancyj w kwe- 
styi językowej, jak n. p. o utworzeniu czeskiego 
senatu w berneńskim sądzie krajowym wyższym, 
o utworzeniu słoweńskiego senatu przy sądzie 
obwodowym w Celei, jak również o tem, że mi- 
nister Prażak wydał polecenie, aby radca sekcyj- 
ny Levienik zgłaszających się urzędników ze Sty- 
ryi poddawał egzaminowi z języka słoweńskiego, 
dowiaduje się Fremdenblatt. że o tych wszystkich 
wymienionych zarządzeniach w ministerstwie spra- 
wiedliwości nie nie jest wiadomem. 

Wiedeń, 18 stycznia. Kapitan fregaty Deschauer 
znaleziony został wczoraj po południu w Praterze 
z przestrzeloną piersią bez znaków Życia. Jako 
motyw przypuszczalnego samobójstwa podają roz- 
drażnienie nerwowe. 

Berlin, 18 stycznia. Militär Woch. Blatt pro- 
stuje znane twierdzenia Rus. Inwalida o licze- 
bnej sile wojska rosyjskiego i niemieckiego w 
prowincysch nadgranicznych. Podług wykazów 
w Militär Woch. BI. siła liczebna wojska rosyj- 
skiego w prowincyach nadgranieznych podczas 
pokoju wynosi 315.500 ludzi, 689 dział, — woj- 
ską austryackiego w Galicyi i Bukowinie 38000 
ludzi i 160 dział, — wojska niemieckiego nad 
granicą 98200 ludzi i 338 dział Na obszarze 
prawie równym po stronie rosyjskiej i niemiec- 
kiej podczas pokoju jest w Niemczech 81.714 lu. 
dzi, 14.520 koni i 238 dział, — w Rosyi zaś 
123 275 ludzi, 24.198 koni i 274 dział, Załoga 
warszawska składa się z 20.000 ludzi, 3600 ko- 
ni, 54 dział; przeciwnie załoga w Królewcu wy- 
nosi tylko 7.400 ludzi, 1400 koni i 50 dział, a 
w Wrocławiu 5000 ludzi, 1100 koni i 32 dział. 

Wbrew twierdzeniu Inwalida, że w Niemczech 
wschodnich od r. 1878 zbudowano 4850 kilome- 
trów kolei żelaznej, wylicza Militär W. Bl, że 
tylko 1865 zbudowano. 

Berlin, 18 stycznia. W liście z podziękowaniem 
za życzenia noworoczne od Stowarzyszenia Czer- 
wonego krzyża cesarz wyraża nadzie,ę, że chwi- 
la, kiedyby temu Stowarzyszeniu mogło przypaść 
poważne zadanie do spełnienia, odwlecze się je- 
szcze długo na szczęście całej ojczyzny. 

Berlin, 18 stycznia. Podczas rozprawy w par- 
lamencie nad etatem marynarki na uwagi p. 
Riekerta odrzekł szef admiralicyi, że marynarka 
niemiecka trzyma się stale planu wytkniętego i 
wp i nie boi się żadnego nieprzyja- 
ciela 

caryż, 18 stycznia. Prezydent Carnot na zapro- 
szenie ambasadora austro-węgierskiego przybędzie 
na ucztę dn. 25 bm. 

Sofia, 18 stycznia. Agencya Havasa zaprzecza 
doniesieniom, jakoby w Ruszczuku podczas świąt 
ostatnich miały być jakieś demonstracye przeciw 
księciu i rządowi, i nazywa je zupełnie zmyślo- 
nemi. 


Kursa telegraficzne. 
Nagieożłdzieoe wieclLońnzniciej 


hars w wal. 
dnia 18 stycznia 1888. AA 
ame | WE 
Zjednoczony dług w papierach 78 | 30 
Zjednoczony dług w srebrze 80, 50 
Austryacka renta złota . MA 100007 
5%, austryacka renta (marcowa) . . | 93 | 10 
Akcye banku austro-węgierskiego .| £6| 90 
Akcye kredytowe . . . . .|269 | 30 
Londyn Ta o o 126 | 75 
Srebro + + . a OES 
20-to frankówki za sztukę . . . . | 10) 08 
Dnkaty austryackie . . . . . .| 5|9%7 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 62 | 25 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzewski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


(Z 
NADESŁANE 


Zwracamy uwagę na główny magazyn 
Herbat chińskich i porcelany 
japońskiej p. H. Horowitza, ulica 
Grodzka, 35. (2118 9-15) 


EEEE 
NADESŁANK, 
Z powodu fałszywie rozsiew jeści, j 
i anych wieści, ja- 
kobym zamierzał opuścić budka a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo- 
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte- 


ię: pi Taa mam zupełnie zamiaru od- 
alać Się z Krakowa i ordvnuie i iej 
„= e ynuję jak dawniej od 


(43 6-10) 
ira Dr. Cori 
cent dentystyki w Uniw. Jagiell. 
Plac WW. Świętych, Nr. 10, I Diro- 


NADESŁANE 

Długie niemowlęctwo I chorowitość naszych 
dzieci powodują Skrofiilosa, angielska choroba, 
skrzywienie stosu pacierzowego, wskutek złego 
odżywiania i złych soków żywotnych. Usunąć to 
to można tylko używając dłuższy czas przetworów. 
Apteka Ferdynanda Schmieda: Extraktu poda- 
nego z tranem, Extraktu słodowego, z paukre- 
styną, pepsyną i tranem (bez smaku tranu). Ce- 
na 65 et. i 1 złr. Do nabycia we wszystkich apte- 


kach. (122) 
PUMY e m — — | 


Do numeru dzisiejszego dołączamy dla części P, 
Jig szan, Prenumeratorów zamiejscowych Katalo 
drzew i krzewów ozdobnych z szkółki dóbr Mi- 


żynieckich, na który zwracamy uwagę szan.* Czy. 
telników. 


"nama mą 


—GLUEEHBE— 


NOWA REFORMA. Kraków, 19 Stycznia 1888. 


L. 55.722/87. 


Ogłoszenie konkursu. 


CENTRALNE BIURO 


Ubrania skórzane 
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W celu nadania trzech posagów po 288 (dwie- 
ście osmdziesiat sześć) złr. w. a. z fundacyi po- 
sagowoj a. p. Maksymiliana | Franciszka Kea 
werego Siemianowskich dla biednych moralnie 
się prowadzących dziewcząt, eórek mieszczan 
wszystkich miast i miasteczek galicyjskich z wy- 
jątkiem miast Lwowa i Krakowa, ogłasza się 
niniejszem konkurs  Posagi te przeznaczone są 
dla biednych moralnie się prewadzących dziew: 
czat mieszczańskich, córek mieszczan jednego r 
miast i miasteczek galicyjskich, = wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa, wyznania katolickiego, które 
siedemnasty rok życia ukońszyły a dwudziestego 
czwartego reku Życia mie przekroczyły. Wiek 
obliszony zostanie według daty losowania (7 
kwietnia r. b) Obrządek nie stanew] różnicy, 
Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i 
matki, w braku zaś takich sieroty bez ojca lub 
matki, mające liczne redzeństwą. Rozdanie p - 
sagów nastąpi w drodze losowania, które odbę- 
dzie wię w rocznicę śmierci fundatora é. p, Me- 
ksymiliana Siemianowskiege, tj. w dniu 7 kwie- 
tois b, r. w Wydziale krajowym, w obecności 
delegata c. k, Namiestnietwa, bez współudziału 
kandydatek Po dokonaniu lonewania zostaną 
posagi ulokowane na książeczki wkładkowe gal. 
kasy oszczędneści, na imię właaeicielek opiewa- 
jące i złożone do depozytu odnośnego sądu opie: 
kuńezego. Osoby, które raz zostały z tej fun- 


dacyl uposażone , wio mogą się po raz wtóry o piętrze od frontu, wraz z pi i - 6 pokoi zedpokój i kucbhniy I ; i 
) n j ę i ż piwnieą i stry pokoi, prz pokój i KUOLNIA, na í - y za b "RE o ry y -= 105 z 

posag ubiegać. Dziewetęta, które chcą sig ubie- chem ; takież samo na I piętrze w oficynie, piętrze, zaraz; przy ulicy św. Marka pan iant Pel aera paotT wiadeń, I. Selilerstätte, 7. | 1695 22 25 
; lekarzy 1 che ' ystawach | Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończochy i skarpetki. | 


gać o posag z niniejszej famdaoyi, mają wnieść 
swe prośby do Wydzlałn krajowego, jsko wła- 
dzy rozstrzygającej, o dopuszezenie do losowania, 
najdalej do dnia 28 lutego b. r. i załączyć do 
nich 1) metrykę chrztu, 2) swiadectwo moral- 
ności, 3) świadectwo ubostwa, stwierdzające oraz 
wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, a wzglę- 
dnie, że przy życiu pozostają i podające dokła- 
dnie ilość rodzeństwa petentki, 4) dowody, iż 
ojciec pełentki był przynależnym :lo jednej z 
galicyjekieh gmin miejskich, z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa. 

Podania wniesione po terminie. nibo też nle- 
zaopatrzone w wymagane dokumenta zostaną 
odrzucane. 131 I 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ka 
Krakowskiem. 
We Lwowie, | stycznia 1888 r. 


Grott. 


Nadszedł 
morioky transport 


WYNAJMU MIESZKAŃ 


Władysława Grabowskiego 


w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej. 


w Krakowie, 


OE ZIN 


ae =" 


Ogłasza do wynajęcia: 


2 pokoje razem lub pokój z przedpo- 
kojem, z meblami według życzenia, oà II 
piętrze, od każdego czasu ; przy ul. Dłu- 
giej, Nr. 34. Oglądać można od godzimy 
11 do 2 

Salou trontowy z meblami, ua l 
każdego ozasu;, przy ul. Szewskiej, 

Pokój i kuchnia na pwrterze; 

2 pokoje bez kuchni, na I piętrze, kał- 
dego czasu; przy ul. Sebastyana, IA 

Wiadomość w kantorze, Rynek główny, 
Nr. 43. 

2 pokoje, przedpokóji kuchni», na par- 
terze, zaraz; przy ulicy Batorego, Nr. 16. 

Pokój i kuchnia, oa [I piętrze, każdego 
czasu ; przy ul. Batorego, Nr. 20. 

2 pokoje frontowe, duży salon, przed- 
pokój i kuchnia, na II piętrze, od każ- 
dego ezasa , przy Rynku głównym, 10 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 


iętrze, 
Nr. 21. 


od I kwietnia; przy ul. Garnoarskiej, 6 
2 pokoje, kuchnia i apiżarnia, na par- 
terze; 


GRAND H 


w Krakowie 
pałac ksiecia Czartoryskiego. 


134 1 


3 pokoje, z których 2 wielkie salony, 
weranda oszklona, kuchnia, na parterze, 
z dwoma wejściami ; 

Stajnia murowana, sklepiona, oynkiem 
kryta, na 4 komie, z wozownią , oraz Z 
» pomieszczeniem dla ludzi, każdego 0%4- 
su; przy ul. Lubicz, „Willas, Nr. 36. 

4 pokoje z balkenem, przedpokój , ku- 
chnia, na I piętrze, każdego czasu; przy 
ul. Starewiślnej, Nr. 14. 

3 lab 4 pokoje, przedpokoj, kuchnia, 
uw I piętrze Inb partorze, każdego czasu; 
przy ul, Krowoderskiej, Nr. 40 

4 pokoje, przedpokój, kuchnin, na par- 
terzo, od 1 kwietnia; przy plaeu WW. 
Świętych, Nr, 6 

Sklep z 2 ubikacyami, z wystawą, oraz 
2 pekoje frontowe, przedpokój i kuchnia, 
na III piętrze, każdego czasu; przy ulicy 
Grodzkiej, Nr. 46. 

Pół stajni i pół wozowni, każdego Cza- 
su; przy ul. św. Jana, Nr. 1! 


Nr. 9. 
Wiele innych mieszkan, których nia u- 
mieszczamy 


A 
i 


chroniące od reumatyzmu. 


Spodnie łosiowe do konnej jazdy. 
Kurtki szwedzkie, 


Kamizelki włóczkowe. 
Rękawiczki 


10810we, reniferowa, zamszowe, glucć duńskie, 
oraz wielki wybór wełnianych angielskich, 


BIELIZNE 


męską, kołnierzyki. mankiety, krawaty, ohustki 
jedwabne i t. p. 4070 5 10 


po niskich cenach poleca magazyn 
Braci Bilewskich 
dawniej J, Czynciel syn 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


EKSTRAKT SŁODOWY 
wyrobu 
J. Trąbczyńnskiiego 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 


Przemysłowo-Rolniczej Warszitw- 

skiej i Krajowej Krakowskiej za- 

szczyceony medalami, oas na Wy- 

stawie Higienicznej w Warszawie 
listem pochwalny m. 


Cena 60 centów. 13 18 0 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


-_Restauracya 
w hotelu pod Różą 


polewa si: Szanownej P, T. Publiczności pod- 

was karuawalu urządzoniem kolacyj na bulaeh 

wieczórkach I t. p. ong poleca wdusny wyrób 

bulionu, paszietów, budenia am- 

gtelskiego i rozmaitych konserw, 

nagrodzouyvh medalem c k. Ministerstwa han 
dlu na wystawie krajowej w Krakowie. 


Ferdynand Turliński, 
restanrata! 


PRZERWE RZN PRA 


220 10 15 


Henryka Blumeu 


KRK 


SKŁAD PRAWDZIWYCH 


MALAGA Z REBARBARUM 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie, 
kamasze i pończochy do polowania. ŚĆ Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności obstrukeyj, hemno. 
roidach i kongestyach środek ten najznakomiitsze wywiera skutki, 
(Główny skład w aptece pod „złotym słoniem- 
Cena butelki | zir. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 


p 4 skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockhmara, ulica Grodzka. 
M6" Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadcetw u skutaczności tychże wy- 
syłu bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie 


RNAKKRRKKAIKKKKKKKKKKINNNNANKKAK 


felda we Lwowie. 


10370 


IWARA 


GORSETOW PARYSKICH 


DLA PAŃ i DZIHOI. 
Specyalne gorsety według zleceń lekarskich., 


Własne wyroby pończóch , skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 
MARYI CAU W EL: 


Zlecenia z prowinegi za pobraniem pocztowem odwrotną poczta. 
Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. — Cenniki na żądanie przesyła franco. 


BG Ceny umiarkowane. 8 


śubjekt handlowy 

z 15-letnią praktyką w krakowie I zagranicą 
w hundlach papieru, przyborów pisemnych i 
galentoryj , posiadujacy język polski, niemiecki 
i rosyjski, zaopatrzony ehlubnami świadectwam', 
poszukuje uatycluniast umieszczenia w jednym 
à qwudlów w Krakowie, Na żądanie mose zło 
życ kauwyę. daskawe zgłoszeniu przyjmuje Ad- 

ministraeya „N. Reformy” 7056 


Asystent farmacyi 


ukończywszy kursu na wszechniey w Kra- 
kowie, poszukuje natychmiast posady do 
objęcia. Łaskąwe zgłoszenia uprasza nad- 
syłać do Admin. „N. Reformy“ pod lit. 

Dr. L. S. Kraków. 654 0 


BULION 


cYTRA 


do sprzedaniu. 
Wiadomość w handlu p. Bruno Hahps przy 
ulicy Grodzkiej. 58 3 3 


Pracownia krawiecka 


Leona Grabowskiego 


w Krakowie, Mały Rynek, L. 6, Parter. 
po'ecu ubiory gotowe, garniturki krakowskie 
małe dla dzieci po bardzo przystępnych cenach. 
Karuzye, fraki na zabawy wyp ŻYCZA, i rozmaite 
kostiumy karnawałowe. Posiada na składzie ma- 
terye zngraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko- 
uywa pusktuslnie wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, według najświeższych żurmali 

po bardzo mifarkowanych cenach. 
z 10 


e 


E 


pme: Wysprzeda zyka rosyjskiego 
KULMBACHERA Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publi- = YSP zed ` NE N E e Elgi N 
s A . . . . - rO iem iy vaĆ ipe 
„28 słynnego browaru akcyjnego. czność, iż doświadczeniem pouczony i MAJĄC Wina dzamańsKI600 za'l-klle złr. BO. 2180 1 | dynegch tub abaan irea 
awniej Carl Petz w Kulmba enag M y dowości polski ilnym lub-wojskowyan. 
(Bawarya). 10 12 0 li tylko wy ode wy sokiej mo- dęserowego, ńiniej słodkiego, Jan Bauman w Bochni. | Wio w Ada ON Reformy 0 l 
E NEEE TEE Jej klienteli na wzgledzie, po- PEP sp eksportu do Króla- i 
; ie a - stwa Polskiego, a którego, z powodi ñ- 
NOE SET łączyłem zarząd hotelu z za- eznego spadku waluty rosyjskiej, myryłi 
Wyłączna sprzedaż na szklanki Ą i adzi ją = s } od 10 butelek wyżej | 
U P Kasią pne > do FA lzi wszy Ja p pladi ceb p k ACZ sr Syrup ozyszozący i wzmacniający © pa przyjemnym, AE czystu roślin- 
m: c zhre( AUC Z Na TA sę” E nym, został uznany w r. 1776 przez duwne kiolewskie Towarzystwo lekarskie, jako teź de- 
JANA MIEI poc ug wy magan najwy ret mejszye . -$ e ios kie ARE SE + Fit kretem z r, XL Leezy wszlEła cheroby, pochodziywe Z pleozystośi krwi : skrofałozę. 
Ą x TWSZY a a U 7, ak n sA NE a wyprysk (ooena), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (beben), 
ge arakąmie l trzy wszy piwnicę w h A napoje pier wszej Ja OŚCI Win Szampańskich ico io i gościec, Z powoli swych PY ości rozwalałająogob, gam 
Zamówienia nuskutecznia 1Z najpierwszych domów. 118 2 3 tudzież fleur mousseuse Wawienie i wydzielanie moczu i potu, PORE Gżynuości odżywcze, wzmacnia trawienie | 
g * wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ady, jak I pasożyty. 113 20 0 
D. G E D U L DIG " DE CO GN A. ©. w Paryża u aptekarza J FERRE, 10%, Rue Richelieu, i nast. 1 OYVEANU-LAPPECTEUR. 
ulica Mikołajska, 7. wF Ceny umiarkowane. "BĘ sK Raca I Chmurski w Krakowie 
producenci naturalnych win szauponskieb. 5 PW PWS PPWOW YW www. 
PósrókOiS si E. Chronowski TOUTT || PÓ+>OF>OOCO+>>>>>>">RŁŁY 
oszukuje się . e SANES SSES OAE 
l : - E 
APTEKI Da kaszląggah i aiy. |) JAN EMNATOWICZ X, 


do wydzierżawienia., 
Bliższej wiadomości udzieli p. Władysław 
Próchnicki, mag. farm. w aptece Wgo 
Gralewakiego w Krakowie. 67 4 6 


Dra Ńchwanigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 


E AR" - = Ea E R sprzedaż w aptekach i składnch aptecznych . 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- = Wwrszawie; Kró i i í i U i ieli 
: : . E a w Warszawie‘, Królestwie i Rosyi, w Krak 
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po 2 A> aaie y aite ai TERA AEN Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
złr. W. 8. wraz z opisem użycia I kores- „© p g DO b A składzie apt.oznyin Wieniewskiego d faszrezka 30 centów. 
ondenc albo wprost przez = = SD w handlu Jana Janigi 6268 14 w 
Dra Rchwalgera w Wiednia, = > 3 ME = x rochmal brylanto Y , 
Vil., Laudong., 29 14 10 25 S N s sA Pożyczki 4 dla nadania koln'erzykom świetnej kisłości i Eey wooden, 12 centów. 
B G a E irag Z a EJ 2 pierwszorzędnego bauku na dobra w Nabyć można we własny h skiepacu: we Lwowie ulica Koper- 
ER=-—— 0 imiona ada wIOKE o ZEE < 2 35 | Galicyi przeprowadza SIĘ pod bardzo H nika, l. 3, Hotel Europeisk, ul, Halicka róg Wafowej, w Krakowie (| 
Kaszel asg af: y SA 2, 2Z8PA korzystnemi warunkami i szybko. Sukiennice, |. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2 92 50 ù 


ciu sławny proszek od kaada „Fia- 


ker-Pulver“ wyrobu, Henryka Blumenfelda. ap- 
tekarza we Lwowie. Cena 30 ct. 98 7 


Kraków, dnia 1S/1. 


płacą Jżądają 


lskkkkkkxl 


deńskiej Fabryki 
UPIOFÓW 
meskich i dziecinnych 
w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej, l. 9, I-wschody, 


we Lwowie, ul. Teatralna, |. |, 
w Czerniowcach, Rynek gł., I. 11, 
w Bielsku i Pilżnie (Czechy), 


Hellmanna Kobna i Synów 


swój 


[ Publiczności 


SKE, A D 


bogato zaopatrzony w wielki wybór na sezon 


21 0 


ubrania 


salonowe, frakowe, tużurkowe, żakietowe Í ma- 
uty angielskie, kamizelki 


a mianowicie: 
menżykow, płaszcze do 
pikowe, paltoty, futerka, futra do podróży itp., 
oraz wielki wybór 
ubrań dziecinnych 
po cenach fabrycznych. 
znajduje, 


gF Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać 
nazwisko firmy i numer domu, w którym się magazyn 


Warszawa, dnia 17/1. 


obilgacye indemnizacyjne. 


Nagrodzone na warszawskiej Wystawie Hy- 
glenicznej listem poshwalnym i medalem na 
Wystawie Krakowskiej, analizowane , uzuane i 
koncegyouowane przez Radę leka ską 


Ekstrakt i Karmelki 


miodowo-ziołowo-słodowe 
z fabryki 
„Leliwa“ w Warszawie 
ulica Zgoda, L. 6. 


Flaszka ekstraktu . 
Paczka karmelków 


15 kop. 
15 kop. 


Zgłoszenia przyjmuje B. Gliicksmann, 
Kraków, ulica św. Filipa, Nr. Il. vo 3 4 


płacą Jżądają| 


Obligacye pierwszeństwa kolel 


niebieska, fioletowa, czerwoua, 


us 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, duje świeluy i trwały połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 


smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, imiękczy skórę, czyni ją uieprzemakalną i trwałą, Pudełko 10, 
20, 50 centów i I zr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie plesnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze ozaray i płyony | zupełnia 
nieszkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 2%, 80 1 50 centów. 


Farby do stempli 


50 centów i 1 złr. 


czarna , finszeczka po 15 oentów. 
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